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Wizyta premiera Litwy w  Polsce v - Landsber9is udał się do onz
* * . Przewodniczący Rady Naiwyż- wet ..żvwotnvrh"

WASSZAWA (ELTA). N a za- 
aicszeoie prezesa Rady Mini- 
Jri, Polski Hanny Suchockiej 
i oficjalną jednodniową -wizytą 
2J września udał się do Warsza- 
ty premier Litwy Aleksandras 
Abiśala. Towarzyszą mu. mini­
ster spraw zagranicznych Algir- 
da$ Saudargas, minister komuni­
kacji Jonas Birźiśkis, minister 
ochrony kraju Audrius Butkevi- 
fi®, minister spraw wewnętrz­
nych Petras Valiukas, pierwszy 
zastępca ministra spraw; zagrani- 

. Valdemaras Katkus, dy­
rektor generalny Departamentu 
Narodowości przy rządzie Litwy 
Halina Kobeckaite, komendant 
służby ochrony granicy państwo­
wej Jonas Pauźolis, główny cel­
nik Litwy Kazys Pednyćia.

Na lotnisku Okęcie w War­
szawie, gdzie zwykle wita się 
honorowych gości zagranicz­
nych, premiera Litwy powitali 
pionier Hanna Suchocka, inne 
osobistości oficjalne. nadzwy- 
^jn? i pełnomocny ambasador 
Wwy w Polsce Dainius Juneyi- 
wis. Lotnisko udekorowano fla- 
Jj§L Państwowymi Litwy i 

• * odegrano hymny państ­
wowe obu krajów, wystawiono 
kompanię honorowąNkifrain!   , * _
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siedzeniu plenarnym delegacji 
rządowych Litwy i Polski w Uro­
czystej atmosferze premierzy o- 
bu krajów podpisali Umowę o 
zachęcie do inwestycji i obu­
stronnej ochronie11. Następnie 
szefowie poszczególnych resor-, 
tów Polski i Litwy zawarli „U- 
mowę o .  współpracy w zakresie 
kontroli przestępczości między 
ministerstwami spraw wewnętrz­
nych Republiki Litewskiej i 
Rzeczypospolitej Polskiej" oraz 
„Umowę o współpracy w spraw­
dzaniu osób,.towarów i środków 
transportu, przekraczających gra. 
nicę litewsko - polską trasami 
samochodowymi i koleją oraz 
tymczasowym trybie przekracza­
nia granicy państwowej na 
przejściu granicznym Kalwaria
— Budzisko".

Po ceremonii podpisania do­
kumentów przy licznym udziale 
przedstawicieli prasy, telewizji i 
radia prem ier Litwy Aleksandras 
Abiśala powiedział:

-  *<r Dziś nastąpiło pierwsze w 
dziejach Litwy i Polski spotka­
nie^ premierów. Przypadł mi 
wielki zaszczyt zainaugurowania 
tej wizyty oraz historii stosun­
ków na tym szczeblu. Jako są- 
sledzi Litwa- 1 Polska mają wie­
le wspólnych interesów, którym, 
niestety, zawadzały nieraz 
pewne nieporozumienia o- 
raz brak takich oficjal­
nych stosunków. Muszę zazna­
czyć. że dosyć młode rządy za­
równo Litwy jak i Polski dość 
szybko potrafiły porozumieć się 
w sprawie takiego spotkania, 
przygotować określone dokumen­
ty. Sądzę, że jest w tym duża 
zasługa premiera Polski Hanny 
Suchockiej. Podpisane dokumen­
ty są bardzo ważne i stopniowo 
wypełniają tę sieć porozumień, 
które ustalają podstawy prawne 
w obcowaniu państw. Wierzę, 
że spotkanie to pozwoli nie tyl­
ko na dalszy rozwój praktycz-_   ; ■-- UOUlir łunn"|

Butkeyićius... pod Grunwaldem

nego obcowania ale też zachęci 
do: szybszego całkowitego wy­
pełnienia sieci prawnej.

Cieszę Się, że w rozmowie na 
temat bardzo subtelnych spraw 
mniejszości narodowych byliśmy 
bardzo szczerzy, mogliśmy wypo­
wiedzieć swe życzenia, próbie* 

“my mniejszości narodowych w 
jednym i drugim państwie oraz 
ustalić sposoby i  możliwości 
zmniejszenia tych problemów i 
całkowitego usunięcia.

Premier Polski Hanna Sucho­
cka odnotowała, że ta wizyta 

. jest bardzo ważna, a rozmowy 
były bardzo ciekawe, zbliżyły 
do ostatecznego rozstrzygnięcia 
wielu spiętrzonych problemów. 
„Chciałabym wymienić tylko 
trzy punkty. Porozumieliśmy się 
w sprawie utworzenia wspólnej 
litewsko .  polskiej komisji och- 

• rony spuścizny kulturalnej. Na 
Litwę Skierowana zostanie misja 
gospodarcza i nawiążemy zna­
cznie ściślejsze stosunki ekono­
miczne. Osiągnęliśmy wreszcie 
porozumienie w sprawie otwar­
cia drugiego przejścia granicz- 

. nego między Litwą a Poląką. 
Rozmowa była bardzo szczera i 
wierzę, iż zapowiada nam dobre 
i nawet bardzo dobre stosunki" 
— podkreśliła szef rządu pols­
kiego.

Premier Litwy i towarzyszące 
mu osoby spotkali się 'z  mar­
szałkiem Sejmu Wiesławem 
Chrzanowskim "oraz wicemarszał­
kiem Senatu Alicją G rześko­
wiak. Prezes Rady Ministrów'
Polski Hanna Suchocka na cześć 
premiera Litwy Aleksandrasa A- 
biśaly wydała uroczyste śniada­
nie. W  drugiej- połowie dnia szef 
rządu litewskiego spotkał się- z 
ministrem spraw zagranicznych 
Polski Krzysztofem Skubiszews­
kim, przeprowadził konferencję 
prasowa dla dziennikarzy pols­
kich i zagranicznych. Przewi­
dziane jest spotkanie z prezy­
dentem Polski Lechem Wałęsą.
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kiewiczem. sekretarzem stanu do 
spraw bezpieczeństwa narodowe­
go J. Milewskim, generałem bry­
gady T. Czepakiem i in.

'Delegacja litewska odwiedzi 
Warszawę i Kraków, historycz­
ne pole Grunwaldu, gdzie dele­
gacje obu państw złożą współ* 
ny wieniec. W  Krakowie prze­

widziano odwiedzenie 16 desan-> 
towel brygady szturmowej. Ko­
mendant służby ochrony granicy 
państwowej pułkownik Jonas 
Pauźolis spotkał się z wysokimi 
urzędnikami w Komendzie Głó­
wnej Straży Granicznej, gdzie 
będą omawiane kwestie oćhrony 
granicy litewsko - polskiej.

1 października delegacja och-, 
rony litw y  wraca na Litwę.

(ELTA)
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podpisania umowy na takich 
warunkach, powiedział on.

- , Stanowisko mieszkańców Litwy 
jest wyraźne. Nie prosimy Pol­
skę o przeprosiny. Prosimy o 
ocenę agresji dokonanej w 1920 
r. przez Państwo Polskie wobec 
Litwy i pomoc w zamknięciu tej 
stronicy historii, akcentował 
przewodniczący komisji spraw 
zagranicznych.

Vidmantas Povil‘ionis oświad­
czył, że się opowiada przeciwko 
wypowiedziom nadzwyczaj ne­
go i pełnomocnego ambasadora 
Polski na Litwie Jana Wldackie- 
go, jak też innych przedstawi­
cieli Polski, w których zarzuco­
no mu, że nie czytał podręczni­
ków historii i nie wie, że część 
Litwy należy do Polski. ,»Z ca­

łą
czam:

odpowiedzi alnośią oświad-
ęHun; żadna część Litwy nigdy 
nie należała do Polski. I zanim 
w tej kwestii nie osiągniemy 
porozumienia z Polską, o żad­
nych układach nie może być 
mowy", oświadczył on. Jed­
nocześnie przewodniczący ko- 
misji wyraził ubolewanie, że w 
związku z takimi wypowiedzia­
mi Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych Republiki Litewskiej 
nie złożyło dobitnego oświad­
czenia, dając przez to powody 
do ukazania się w prasie pol­
skiej . różnych komentarzy.

Mimo pewnych nieporozu- 
mień na płaszczyźnie p o ż y w ­
nej. wizyta premiera Republiki 
Litewskiej w  Polsce jest donlo- 
stym wydarzeniem i powinna 
posłużyć poprawie naszych sto­
sunków gospodarczych i sąsie­
dzkich, powiedział Vidmantas Po- 
yłlionls

Przewodniczący Rady Najwyż­
szej Republiki Litewskiej Vytau- 
tas Landsbergis wyraził prze­
świadczenie, że Organizacja Na­
rodów Zjednoczonych dopomoże 
w rozwiązaniu problemów Litwy 
i innych krajów bałtyckich. Od­
leciał an do Nowego Jorku, aby 
wziąć udział w  .47 sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego ONZ.

W  wywiadzie udzielonym na 
Lotnisku Wileńskim kor. ELTA 
R. Ceśnie, przywódca parlamen­
tu Litwy podkreślił, że proble­
my państw bałtyckich zostaną 
odzwierciedlone w  jego prze­
mówieniu na posiedzeniu plenar­
nym Zgromadzenia Ogólnego, 
spotkaniach ze znanymi i wpły­
wowymi politykami zagranicz­
nymi. Państwa bałtyckie zapro­
ponowały rozpatrzenie proble­
mu wycofania .wojsk rosyjskich. 
Byłoby dobrze, gdyby Narody 
Zjednoczone nadzorowały wy­
cofywanie wojsk. Na podstawie 
podpisanych porozumień rozpo­
czyna się już wycofywanie 
wojsk z Litwy. Potrzebna jest 
pomoc, aby takie umowy zosta­
ły  zawarte między Rosją i Łot­
wą, między Rosją i Estonią, po­
wiedział on.

Przewodniczący Rady Najwy­
ższej zamierza również zwró­
cić uwagę Narodów Zjednoczo­
nych, na tor że niektóre siły po­
lityczne Rosji starają się utrzy­
mać kraje, którymi rządzono 
wcześniej, częściowo kontrolo­
wać je, wywierać tam pewien 
wpływ, nazywając je  nawet 
strefami „szczególnych" czy na­

wet „żywotnych" interesów. 
Dlatego trzeba mówić bardzo ja­
sno i otwarcie, aby świat nie 
był wprowadzany w błąd i 
przyzwyczajany do jakichkol­
wiek dowodów lub sformuło­
wań, akcentował V. Landsbergis.

Przewodniczący Rady Naj­
wyższej podczas wizyty w ONZ 
planuje spotkanie z sekretarzem 
generalnym ONZ Boutrosem- 
Ghali, ministrem spraw zagra­
nicznych W. Brytanii Douglasem 
Hurdem, innymi działaczami po­
litycznymi, dyplomatami państw 
zagranicznych, wysokimi urzęd­
nikami Stanów Zjednoczonych 
Ameryki.

Po przyjeżdzie do Nowego 
Jorku V. Landsbergis zamierza 
spotkać się z nadzwyczajnym i 
pełnomocnym ambasadorem Re­
publiki Litewskiej w ONZ Ani- 
cetasem Simutisem, nadzwyczaj­
nym i pełnomocnym ambasado­
rem Republiki Litewskiej w 
Stanach. Zjednoczonych Amery­
ki Stasysem Lozoraitisem, pra­
cownikami misji litewskiej w 
ONZ

Spodziewam się, że pożyteczne 
będą również spotkania z Litwi­
nami Ameryki. Nasi rodacy za 
granicą obecnie bardzo intere­
sują się możliwościami ucze­
stniczenia w wyborach, aktyw­
niejszego włączenia się dó ży­
cia Litwy. Sądzę, że będzie po­
myślna okazja' do omówienia 
tych spraw i wzajemnego lep­
szego zrozumienia, powiedział 
Yytautas Landsbergis.

Święto w Swięcianach
W  ubiegłą sobotę w Swięcia­

nach odbył się światowy zjazd 
ludzi pochodzących z tego mia­
sta. Już od samego rana miasto 
przybrało odświętną szatę, a 
niebawem -w centrum na kier­
masz zaczęli się schodzić doroś­
li i dzieci.

W  godzinach popołudniowych 
Swięciany doczekały się dostoj­
nego gościa -^ p rz y b y ł prze­
wodniczący * Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej Vytai/tas 
Landsbergis.

Gość odwiedził położony nie 
opodal zespół pom nikowy ku 
czći poległych partyzantów. W 
te j, opasanej wzgórzami Kalwa­
rii. ziemi śwlęćiańsklej, odbył 
się wiec. Ja k  powiedział na za­
gajenie ceremonii przewodniczą­
cy rady Sajudisu JUozas Jakś- 
tas, to  m iejsce jest kurhanem  ku 
czci tutejszych braci i sióstr po­
ległych w walkach o wolność 
Litwy. Przy wtórze pieśni party­
zantów te f .ziemi w wykonaniu 
chóru zesłańców z Nowych 
Swięcian Y ytautas Landsbergis 
Złożył kwiaty- Dziękując za p ie­
czołowicie strzeżoną pam ięć bo­
jowników. przewodniczący Rady 
Najwyższe! powiedział, że z e- 
poki. zalewanej takim nieubła­
ganym kłamstwem, -przychodzą 
pieśni, wzmagające i umacniają­
ce nadzieję' że ofiary nie były 
daremne. Musimy być wolni. - 
musimy przeciwstawić się nie­

bezpieczeństwom i pochylić gło­
wy w hołdzie bojownikom o 
wolność. Niech duch owych dni, 
świadczący o miłości do ojczyz­
ny. umacnia nas wszystkich w 
próbach, powiedział Vytautas 
Landsbergis. Dla uczczenia pa­
mięci bojowników walczących ó_ 
wolność Litwy w innych okoli­
cach tej ziemi i pochowanych 
w tym roku tutaj przewodniczą- 
ey Rady Najwyższej posadził 
dąb.

Przewodniczący P-ady Najwyż­
sz e j  złożył również kw iaty w 
centrum  miasta przed pomni­
kiem ku czci Ofiar, żydowskich. 
Wzniesiony- w parku na miejscu 

- byłego getta- żydowskiego.
W  ośrodku kultury m iasta od­

było 3ię spotkanie z  krajanami 
święciańskimi. Powitany bardzo 
serdecznie przewodniczący Rady 
Najwyższej wręczył merowi 
miasta 'reaktyw ow any uchwalą 
Prezydium Rady Najwyższej hi­
storyczny herb miasta Swięciany 
i pośw ięcony sztandar. Z' tej o- 
kazjl odśpiewano hymn państ­
w o w y  Republiki Litewskiej.

Podczas spotkania krajanie o- 
powiadali o sobie, przypominali 
przeszłość mówili o przyszłości.
Do zgromadzonych mieszkańców 
Swięcian przemówienie wygłosił 
przewodniczący Rady Najwyższej. - 
Vvtaufas Landsbergis.

V. PREKEVlClUS, 
kor. ELTA



„ K U R I E R  W I L E Ń S K I ” 29 w rześnia 1992 r.

Pamiętne spotkanie W  sprawie majątku byłego ZSRR za

W roku 1989 w Nowym Jorku 
w efekcie' kontaktów kulturalno- 
społecznych 1 dyplomatycznych 
krajów bałtyckich i Polski, ich 
przedstawicieli i wychodźców 
w USA pows.ało Bałtycko-Pol- 
skie Międzynarodowe Centrum, 
w którego gestii znalazła się 
współpraca kulturalna tworze­
nia atmosfery wzajemnego zro­
zumienia wjpólne starania o 
szerszy dostęp do amerykańskich 
i zachodnich środków masowego 
przekazu — dla lepszego pre­
zentowania problemów i osią­
gnięć Polski i krajów bałty­
ckich. W  ciągu dwóch pierw­
szych lat BPMC utrzymywało 
ścisłe kontakty z polskimi oraz 
bałtyckimi kulturalno-społeczny- 
mi i politycznymi organizacja­
mi. Także z amerykańskimi środ­
kami. masowego przekazu, Ame­
rykańską Państwową Agencją . 
Informacyjną i Konferencją Bez­
pieczeństwa i Współpracy w Eu­
ropie, w stolicy Stanów Zjedno­
czonych ‘ Waszyngtonie.

W  końcu sierpnia 1991 roku 
odbyło się spotkanie BPMC i 
BATUN (Organizacji Apelacyj­
nej Krajów Bałtyckich w USA do 
ONZ) z Konsulem Generalnym 
RP w Nowym Jorku Jerzym 
Surdykowskim. Podczas spo- 

' tkania na ręce'konsula złożono 
podziękowanie za uznanie 
państw, bałtyckich przez Rze­
czpospolitą polską. Została 
przeprowadzona rozmowa do­
tycząca współpracy Litwy, Łot­
wy i Estonii z RP oraz odrodze­
niu kontaktów dyplomatycz­
nych i kulturalnych wśród emi­
gracji bałtyckiej i polskiej w 
USA.

Z kolei 18 września 1991 ro­
ku, w dzień po oficjalnym uz­
naniu i przyjęciu krajów bałty­
ckich w poczet państw-człon- 
ków ONZ na prośbę BPMC i 
BATUN w Konsulacie RP w No­
wym Jorku zostało zorganizowa­
ne przyjęcie dyplomatyczne na 
cześć uznania i akceptacji
państw bałtyckich do ONZ. Ofi­
cjalnym gospodarzem przyjęcia 
był polski ambasador przy ONZ 
Robert Mroziewicz. Na spotka­
niu byli obecni prezydenci i mi­
nistrowie spraw zagranicznych 
krajów bałtyckich. Dla upamię­
tnienia chwili wstąpienia do 
ONZ i nawiązania stosunków 
dyplomatycznych uczestnicy spo­
tkania złożyli symboliczne pod­
pisy na specjalnej kopercie wy­
danej przez pocztę. ONZ. Kolej­
no podpisali się: D. Dinkins 111

Centrum Informacji i Analizy 
Republiki Litewskiej podaje, że 
polska „Gazeta- Wyborcza" na­
pisała, iż eksperci WNP porozu­
mieli się 'Yf sprąwie zasad, na 
których podstawie państwa WNP 
podzielą były majątek ZSRR w 
państwach zagranicznych. Miało 
to być rozstrzygnięte 25 wrześ­
nia lub ewentualnie 9 październi­
ka br. w Biszkeku (Kirgizja), 
gdzie odbędzie się konferencja 
przywódców państw i kierowni­
ków rządów WNP. W  związku z 
tym przewodniczący Rady N aj­
wyższej Vytautas Landsbergis 
stwierdził: „Nie wątpimy, że 
własność Republiki Litewskiej za 
granicą (budynki ambasad Repu­
bliki Litewskie} w Rzymie i Pa­
ryżu), z której obecnie korzysta 
Rosja, nie jest przedmiotem tego 
podziału. Kierownictwo Rosji 
informowano c tym wielokrotnie

Burmistrz Nowego Jorku, preżyr 
. denci Vytautas Landsbergią, A. 

Gorbunow, A. Riuitel, ambasador 
RP Rrzy ONZ Robert Mrozie­
wicz, ambasador RL w USA i 
Watykanie S. Lozoraitis, prezy­
dent BATUN — Estończyk I. 
Wompa oraz wiceprezesi Łotysz 
—OU. Blukis, Litwin £§=! J . Kaz- 
las. | .

Od spotkania tego minął już 
rok, w ciągu którego odbyło się 
sporo ważnych imprez. 10 grud­
nia 1991 roku na propozycję 
BPMC i zaproszenie ambasado­
ra RP przy Stałej Misji RP w 
ONZ R. Mroziewicza w gma­
chu Misji zostało zorganizowane 
spotkanie prof. Tadeusza Groma­
dy wiceprezesa Polskiego In­
stytutu Naukowego w Ameryce 
z wiceministrem spraw zagrani­
cznych RL Gediminasem Serkś- 
nysem (prezesem Polskiego In­
stytutu Naukowego jest pan 
Feliks Gross,. natomiast pierw­
szym wiceprezydentem Zbigniew 
Brzeziński). Celem rozmów było 
nawiązanie dialogu naukowego 
między Polską i Litwą, jak  rów­
nież Polskim Instytutem Nau­
kowym w USA, oraz stosunki 
polsko-litewskie. Z kolei 9 kwie­
tnia 1992 roku BPMC zorganizo­
wało spotkanie w ONZ z histo­
rykiem A. Gureckasem, doradcą 
Litewskiej Misji przy ONZ. Roz­
mowy dotyczyły problemów 
mniejszości narodowościowych 
w obu krajach w  świetle ’ sto­
sunków polsko-litewskich. W  
czerwcu br. BPMC przedstawiło 
specjalny raport do Litewskiej 
Misji przy ONZ dotyczącej opi­
nii polsko-amerykańskiej prasy i 
polskich organizacji społecznych 
w USA na temat sytuacji Pola­

ków na Litwie. /  Litewska misja 
natomiast poinformowała BPMC 
o sytuacji Litwinów w Polsce. 
Uznano konieczność rozwpju 
praw społeczno-politycznych 
mniejszości w obu krajach. Ja ­
ko rezultat niebawem w ONZ 
ma. się odbyć forum / na temat 
mniejszości,, narodowych na 
Litwie organizowane przez Mi­
sję RL przy ONZ. 18—20 czer­
wca br. Polski Instytut Nauko­
wy w Ameryce zorganizował 50 
konferencję w, Yale, CT„ pod­
czas której ną jednym z semi­
nariów omawiany był problem 
narodowości . w postkomunisty­
cznych krajach. Powstała idea 
^organizowania amerykańskiej 
komisji w składzie Litwinów i Po­
laków z USA oraz przedsta­
wicieli amerykańskich organi­
zacji do obserwacji sytuacji 
mniejszości narodowych w  obu 
krajach. Dalszą ideę zorganizo­
wania tej komisji będą rozwijali 
BiPMC orza E. Vaiśnis, przedsta­
wicielka Stowarzyszenia Pro­
mocji Studiów Bałtyckich przy 
Uniwersytecie w  Yale.

Tadeusz JACUKOWICZ, 
Prezes Bałtycko-Polskiego 

Międzynarodowego Centrum 
Nowy Jork—Wilno 

NA ZDJĘCIACH: gpecjalna ko­
perta poczty ONZ, upamiętniają­
ca /przyjęcie dyplomatyczne w 
konsulacie RP w Nowym Jorku; 
podczas spotkania od lewej — 
A. Kisieli en e, profesor Konserwa­
torium w Wilnie, wizytujący pro­
fesor na Uniwersytecie Colum­
bia Nowy Jork, J. Surdykowskl 
— konsul generalny RP w  No­
wym Jorku, A. Simutis ambasa­
dor RL przy ONZ, T. Jacuko- 
wicz — prezes BPMC.

ONZ. Rada Bezpieczeństwa
Tradycja wymaga, by corocz­

na sesja Zgromadzenia Ogólnego 
Narodów Zjednoczonych rozpo­
czynała się w trzeci wtorek wrze­
śnia. 47 sesji otwarta, została 
więc 15 bm. Dyskusja koncen­
truje się przede wszystkim na 
operacjacji sił pokojowych ONZ. 
Będą oczywiście poruszane i in­
ne problemy świata. Głównym 
fednak tematem sesji będzie Ra­
da Bezpieczeństwa. Jeśli ma o- 
na nadal pozostać najważniej­
szym organem ONZ i zachować 
swą decydujące ó funkcjonowa­
niu światowego parlamentu ro­
lę. niezbędne okażą się zapewne 
zmiany w jei składzie.

W  1945 r. kiedy ONZ liczyła 
51 krajów, Rade Bezpieczeństwa 
miała 11 członków — pięciu sta­
łych i 6 zmieniających się co 
/iwa lata. W 1965 r. (115 państw 
w ONZ) zwiększono liczbę nie- -

I stałych członków Rady do 10! 
(dwa kraje Europy Zachodniej, 
jeden — Wschodniej, dwa z 
Ameryki Łacińskiej, dwa z Azji, 
trzy z Afryki). Obecnie OŃZ 
zrzesza 179 krajów* a ich liczba 
zapewne się leszcze zwiększy, w 
wyniku secesji i podziałów.

W  ONZ narasta przekonanie, 
że może nastąpić zwiększenie li­
czby stałych członków Rady o 
5. państw o Japonię, Niemcy 
~it po jednym przedstawicielu 
Ameryki Łacińskiej, Afryki i- A- 
zji. Miałaby wtedy Rada łącznie 
20 członków i pozostałaby orga­
nem sprawnym —~ tak jak jest 
nim dziś, gdy w jej posiedze­
niach uczestniczy niekiedy 1 30 
zaproszonych, zć-względu na za­
interesowanie omawianymi prób- 
lemami uaństw.

Na świecie trwa. obecnie ‘37 
konfliktów. ONZ uczestniczy w

12 misjach pokojowych i obser­
wacyjnych. Najwięcej ofiar 
wśród żołnierzy ONZ-owskich 
sił pokojowych — 234 zabitych 
— • przyniósł ich. udział w misji 
w Kongo (dzisiejszym Zairze) w 
latach 1960—1964. Podczas .peł­
nienia obecnej misji w Jugosła- 

i wii już strać* *o życie 13 żołnie- 
t rzy ONZ.
j Tegoroczny budżet operacji 
pokojowych wynieść ma (>onad 3 

i miliardy dolarów. Stany Zjedno­
czona pokryją niemal trzecią 
część tych wydatków.

'Wielkie mocarstwa nie korzy­
stają w równym stopniu z przy­
sługującego im, jako stałym 
członkom, prawa weta w Radzie 
Bezpieczeństwa. Najczęściej — 
sto piętnaścia razy — zakładał 
weto Związek Radziecki, którego 
miejsce w Radzie Bezpieczeńst­
wa przejęła Rósja, najrzadziej 
zaś Chjny • -  tylko trzy razy.

W. P.

I i
osobiście na simtkanUfl, 1 
wyższym szczeblu^ j ^  5 
MSZ Republiki EftgySS W  
ponując zwrot 1
W sądzie p a ry sk i® ^  HS 
sprawą dotyczącą 
sady Republiki %
nie podjął decyzji . 1  £  
dyplomatycznych L  
jest bowiem, i-( kw aS j* ^  
strzygną obie zaainS; ■ 

I strony. Rząd wioski ’*J. musK]
s ię d o  obserwowanej | | p |
s&da Republiki*.

| Rzymie nie została | | g " S  
przekazana innemu 

■ Przewodniczący Rady J™,.Lvoi Tinrrałll widM... 1 Si||Wbzej wyraził nadiieję 
jątek, stanowiąć3wł'aTOor  *■ 
|tw a  Litewskjeg^zostamT^
j H  j t    -eony Litwie 

s i e . ^ |

(ELTa,

POLSKA NA SZCZYCIE MFW

Przedstawiciele MFW poinfor­
mowali polskich delegatów na 
'obrady Funduszu o możliwości 
zawarcia nowego porozumienia 
jeszcze w  październiku. Po­
przednie porozumienie z MFW 
zostało zawieszone niespełna rok 
temu z powodu większego niż 
uzgodniony deficytu budżetowe­
go w Polsce. Przebywająca nie­
dawno w W arszawie delegacja 
Funduszu pozytywnie zaopinio­
wała rządowy plan. kontroli 
deficytu. Duże wrażenia na
wysłannikach MFW zrobił po­
stęp w sytuacji gospodarczej, 
zwłaszcza znaczny wzrost pro­
dukcji.

Przebywający na sesji w W a­
szyngtonie minister finansów 
Jerzy Osiatyński i prezes Naro­
dowego Banku Polskiego Hanna 
Gronkiewicz-Waltz przedstawili 
przebieg prac nad nowelizacją 
tegorocznego budżetu o n a  pod­
stawowe złożenia paktu o przed­
siębiorstwie państwowym. Prze­
kazali także propozycje wyko­
rzystania funduszu stabilizacyj­
nego, utworzonego przez kraje 
zachodnie dla podtrzymania wy­
mienialności polskiego złotego. 
W ewnętrzna wymienialność zło­
tego została osiągnięta bez 
wsparcia ze środków Funduszu. 
Rząd polski chciałby wykorzy­
stać te pieniądze na usprawnie­
nie systemu bankowego i od­
dłużenie przedsiębiorstw.

BANK ŚWIATOWY
O POLSKIEJ GOSPODARCE

18 września zakończyła tygod­
niową wizytę w Warszawie mi­
sja Banku Światowego, której 
przewodniczył łan Hume. Pro­
wadzone rozmowy dotyczyły 
zakresu pomocy BS w reformie . 
polskiego sektora administracji 
państwowej i miały charakter 
wstępny.

Doradca ekonomiczny depar­
tamentu Europy Wschodniej 
Banku Światowego, Luca Bar- 
bone przedstawił w specjalnie 
opracowanym raporcie ocenę

sytuacji gospodarc^jŚL 
sce.

Bank światowy uważa, S
— w ci« u najbliższych to*

-  czterech, lat pozloi B  
gospodarczego ■ Polski ffial 
zbliżony d° tempa- ^  
państw zachodngEH^ M ^ J  
' — występujące strajki 
zmienią kierunku rozpocaw 
refofm gospodarczych,

— częste zmiany rządowe jfr 
niżają skutecznośćI prowadź
nych przeobrażeń J lg S R M H
w Polsce, nie są jednak po** 
dem do obaw o rozpor y  ^  
miany,

— Polska powinna być pn». 
kładem dla innych państw post­
komunistycznych, przede wszy. 
stkim dla Rosji i państw nadbał­
tyckich, w przechodzeniu z go­
spodarki centralnie sterowany 
do rynkowej, 1

— Polski program powszech­
nej prywatyzacji rokuje dni 
nadzieje i w związku |  tya 
przyznane zostały na jego rea­
lizacje potrzebne kredyty.

OCHRONA PROGRAMÓW 
KOMPUTEROWYCH

Sąd wojewódzki w Warszawie 
zarejestrował stowarzyszenie 
Polski Rynek Oprogramowana 
PRO. Stowarzyszenie będzie śę 
zajmować zwalczaniem pin- 
ctwa na rynku oprogramawa- 

I  nia komputerowego* Podota* 
działania podejmowały dô d 
na własną rękę jedynie firny 
sprzedające oprogramowanie.

Stowarzyszenie./ PRO bęlne 
wspomagać firmy dochodząc* 
swoich praw oraz inicjowat 
działania o szerszym zasięgu 
których celem będzie walka » 
zjawiskiem piractwa, a nie lp 
ko ze sprzedażą konkretnym 
programów. Planowane jest J* 
przykład, wprowadzenie' 
legalności oprogramowania, 
ry  byłby dołączony do spiż®* 
wanych pakietów. | f l

VOLSKWAGEN 
Z POZNANIA,^;

W  październik^ Fabryka S 
mochodów Rolniczych w Aj* 
ninku pod Poznaniem 
montaż furgonetek Volb««!® 
t-4. Na przełomie września |  jp 
żdziemika zostanie podpisa1* 
tateczne porozumieniem# _ y

Nadal trwają j0ioi
• sprawie utworzenia J 

venture między FSR |  
genem. Rozważany jes* P ^ e 
poznańskiej fabryki^ m 
spółki. Jedna miałaby F* , 
rzać Volkswagen ; H  » 
części do nich oraz ugo-
rodzimej p r o d u k c j a  Tarpan
ker.

CÓRKA STALINA MIESZKA ; 
W LONDYNSKIM PENSJONACIE

LONDYN (DPA—ELTA). Świe­
tlana Stalin 66-letnia córka J. 
Stalina mieszk?. obecnie w pen­
sjonacie dla ^niezamożnych w 
Londynie, w pobliżu W est End, 
pisze gazeta ,,The Evening Stan­
dard*'.

Przedstawicfel towarzystwa, 
do którego należy ten dom, twie­
rdzi, że odpowiada ona wymaga­
niom stawianym pensjonariuszo­
wi: .,Ma trudności i  nie ma 
gdzie .mieszkać".

Córka dyktatora w
migrowała Rosji I I

j0 ki*'
Po nieudanym p o w ro c ie . „ 
ju, w 1987 roku z a m ie s i  
W. Brytanii . .-na *

S. Stalin jesl zaraeIlS »  tym samym rłdmU londyos  ̂  ̂ ^ 
ko Lana Peters gdyż 
mąż za Amerykanina^^^jęg 
sa, który zmarB przed 
Pobyt 1 wyżywienifi^ sie’ 
cle kosztują ja 78 'funt0" 
lingów tygodniowa. ,-^B
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K a n d y d a c i na posłów do sejmu Republiki Litewskiej w okręgach jednomandatowych
OKRĘG WYBORCZY Nr Ol

NAUIAM1ESTIS (NOW OMIEISH)

Abroo*ia,A I*l,<,a8 

ArMU.«*M UbM Imi

Auksć
Al
Ciobol Medard

Litewska Partia 
Socjaldemokratyczna 
Litewski Związek 
Młodzieży Narodowe i 
„Jaunoji Lietuya"
(Młoda Litwa) 
Kandydatura własna 
Litewska Partia 
Chrześcijańsko. 
Demokratyczna 
Litewski Związek 
Liberałów
Litewska Demokratyczna 
Partia Pracy 
Litewski Związek 
Tautininkasów 
(Narodowców) 

uirtau Vylautas Pranas Litewski Sejm 
Konsultacyjny 

Ptinrii Eugenijus Litewski Ruch Centrum
KDlkiiiskai Alekaandras 
yytinlu

P ĵlnU Saiflnas 

canell. Broolalovas

ShiolU Bnumlas

•Ruch Postępu Narodowego 
Republiki Litewskiej 

Łganie w okręgu tym„wytypawano: lO osób

OKRĘG WYBORCZY Nr 02 
SENAMIESTIS (STAROMIEJSKI)

BoguU* Vytautas

Litewski Ruch 
Umiarkowanych 
Litewska Partia 
Chrzęści jańsko- 
Demokratyczna

ackeviaen6 Jona- 
lalmntć
Daukas Ylrgllljus

Kandydatura własna 
Litewski Związek 
Liberałów 
•Litewski Związek 
Tautininkasów 
Kandydatura własna 
Ruch Postępu Narodowego 
Republiki Litewskiej 
Litewska Partia 
Socjaldemokratyczna 
Karta Obywatelska. 
Republiki Litewskiej 

Payiiłis Gedimlnas AdolfasLitewska Demokratyczna 
Partia Pracy 

Pelkus Viktoras Litewski Związek
Chrzęści jańsko- 
Demokratyczny 

Zilcowa Ludmiła Wspólnota Litewska
Łącznie w okręgu tym wytypowano: 12 osób.

ANTOKOLSKI OKRĘG WYBORCZY Nr 03 
Aleks alt Ab ra miki en 6 
VUi|a

Gećlauskas Evaldas

jeilmow Walentln 
Montvlla Donatas

Oklńciyc Czesław

0lelyt6-VaiUekun ienć 
Nljplfi'

Karta Obywatelska 
Republiki Litewskiej 
Litewska Demokratyczna 
Partia Pracy
Ruch Postępu Narodowego 
Republiki Litewskiej 

.. -—.— Partia Niepodległości
Litewski Związek 

^oraM arlJa -Więźniów Politycznych
i Zesłańców
Litewska Liga Wolności 
Litewski Związek 
Młodzieży Narodowej 
„Jaunoji Lietuva“
Litewski Ruch Centrum 
Litewski Związek 

Rniiir. . Liberałów
“ •WakłUenfc Angelina Wspólnota Litewska 

** Aloyzas Litewska Partia
t • Socjaldemokratyczna
^  w okręgu tym wytypowano: 11 osób.

l l |S S ! J ! K ! g |  OKRĘG WYBORCZY Nr 04

Astrauskas Yytautas 

Gabrijolayiilus Alf red as 

Jasulaltls Yytautas

Joodvalki» Stanislovas 
KrSCiOnas Edvardas

Mlcktoa, Ralmiinda 
«*«vlla. Yytautas

!" « *  Donata. 
“"Mana. Juozas

S  v*clova,

SUtl°k« Slasys
SaduS  Afllaias Juozas

B H |

| | | K |
S2S*^«* *«ta Aldm ,,

°kręgu tym

Clupalla Regimantas 
Jakubau.skas Alblnas

Lisauskas Kazys 
Algimantas 
Melianas Artfiras .

Mlśklnytć Ruta

Rudys Audrlus

Sabutłs Lludvlkas

Litewski Ruch Centrum 
Ruch Społeczno- 
Polityczny 
o Sprawiedliwość 
Społeczną
Partia Niepodległości

Litewski Związek 
Liberałów 
Litewska Partia 
Demokratyczna 
Litewska Partia 
Socjaldemokratyczna 
Sajudis. Litwy

Snlukśta Alvydas Antanas Ruch Postępu Narodowego 
Republiki Litewskiej. 

Uogintas Gedimlnas Litewski Związek
Więźniów Politycznych 
i Zesłańców

Łącznie w okręgu tym wytypowano: 10 osób.

JUSTYNISKI OKRĘG WYBORCZY Nr 07

Bernatonls Juozas

Bićkauskas Egid i jus 
Glrda Antanas

Dubauskas Gedimlnas

Litewska Demokratyczna 
Partia Pracy .
Litewski Ruch Centrum 
Ruch Postępu Narodowego 
Republiki Litewskiej 
Litewski Związek 
Więźniów Politycznych 
i Zesłańców

Jakub&onls Jurgis 
Gedimlnas
Makoveckas Ylktoras

Sajudis Litwy 
Litewski Związek 
Liberałów

MłSkinls Petras Alglrdas Litewska Partia 
Demokratyczna

Raullnaltlenć Svet łan a

Zakarevićlenć Tina

Litewska Partia 
Socjaldemok ra tyczna 
Partia Niepodległości

Łącznie w okręgu tym wytypowano: 9 osób. 

KAROLINISKl OKRĘG WYBORCZY Nr 08

Apanavl£lus Romualdas 

Jagmlnas Jonas

Klrkilas Gedimlnas

Kruczków Władimir 
Mustelkls Petras

Tamulls Jonas

Tuplkas FranciSkus 
Tvaii jonas Albert as 
Alglrdas
Yallckas Stanlslovas

Litewski Sejm 
Konsultacyjny 
Litewska Partia 
Socjaldemokratyczna 
Litewska Demokratyczna 1 
Partia Pracy
Litewski Ruch Centrum 
Litewski Związek 
Więźniów Politycznych 
i Zesłańców 
Litewski Związek 
Liberałów 
Sajudis Litwy 
Partia Niepodległości

Łącznie

Ruch Postępu Narodowego 
• Republiki Litewskiej 

okręgu tym wytypowano: 9 osób.

LAZDYNAJSKl OKRĘG WYBORCZY Nr 09

Ambrazaltytć Nljolć

Dagys Rlmantas Jonas

Gru mad as ArOnas 
Kopelmanas Dmltrljus 
Markauskas Rlmantas

Peftkaltls Rćdas

Samsonas lArunas

Karta Obywatelska 
Republiki Litewskiej 
Litewska Partia 
Socjaldemokratyczna 
Litewski Ruch Centrum 
Litewska Liga Wolności 
Litewska Demokratyczna 
Partia Pracy 
Litewski Związek 
Liberałów
Ruch Postępu Narodowego 
Republiki Litewskiej

Łącznie w okręgu tym wytypowano: 7 osób. 

NOWOWILEJSK1 OKRĘG WYBORCZY Nr 10

Litewska Partia 
Socjaldemokratyczna 
Litewska Liga Wolności 
Litewski Ruch 
Umiarkowanych 
Ruch Postępu Narodowego 
Republiki Litewskiej 
Litewski Związek 
"Liberałów 
Litewski Sejm 
Konsultacyjny 
Partia Niepodległości 
Karta Obywatelska 
Republiki Litewskiej 

okręgu tym wytypowano; 8 osób.

o k RĘG WYBORCZY Nr OS 
Litewska
Socjaldemokratyczna 
Ruch Postępu Narodowego 
Republiki Litewskej 
Litewska Partia Zielonych 
Litewska Demokratyczna 
Partia Pracy 
Litewski Związek 
Liberałów 
Ruch Społeczno- 
Polityczny 
o Sprawiedliwość 
Społeczna
Litewski Ruch Centrum 

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ W y L y p o w a n o ; 7 osób.

i b i  WYBORCZY Nr 08 
^ — Li lewaka Demokratyczna

Partia Pracy

Jąk$evi£iut£ Dagnfe 
Jegorenko Władimir 
Mackiewicz Władysław

Matusewlcz Maria 

Nazarovas Alfred as

Sukackas Algimantas 

Sumakaris Yytautas

Zaunierow Grigorij

Wspólnota Litewska 
Litewska Liga Wolności 
Litewska Partia 
Chrzęści jańsko- 
Demokratyczna 
Związek Polaków 
na Utwie 
Ruch Społeczno- 
Polityczny 
o Sprawiedliwość 
Społeczną
Ruch Postępu Narodowego 
Republiki (Litewskiej 
Litewska Demokratyczna 
Partia Pracy 
Sajudis Litwy

osób.Łącznie w okręgu tym wytypowano:

ZARASAJSKI OKRĘG WYBORCZY Nr 52

Baublnas Rtćardas 
Lap^nas Algimantas

Papovas Petras

Sakalauskas Benjamlnas

Łącznie w okręgu tym

Dtewska Partia Zielonych 
Litewska Partia 
So c jaldemck raty czna 
Litewska Demokratyczna 
Partia Pracy 
Litewska Partia 
Chrzęści jańsko- 
Demokratyczna 

wytypowano: 4 osoby.

IGN AUNSKO-S WIĘC1ANSKI 
OKRĘG WYBORCZY Nr 53

JurMnas Ceslovas 

Kajokas Tomas Yilius'

Kalvaltlenć Marijona 
Kelna Kazimleras

Klimas Jonas Rlmantas 

Steponćnas Yytautas

Litewska Demokratyczna 
Partia Pracy 
Litewska Partia 
Socjaldemokratyczna 
Sajudis Litwy 
Litewski Związek 
Więźniów Politycznych 
i Zesłańców 
Litewski Ruch 
Umiarkowanych 
Ruch Postępu Narodowego 
Republiki Litewskiej

Łącznie w okręgu tym wytypowano: 7 osób.

MALACKO-SWIĘCIANSKI 
OKRĘG WYBORCZY Nr 54

ArdłiOnas Yalentinas

Babelis Petras

Jurgelćnas Kęstutls 
Jurgelis Jurgis 
Podllpskas Yytautas

Pangonls Kęstutls 
RaiSuotis Eyerlstas

Subocz Walentyna

Terleckas Antanas

Litewska Partia 
Chrześcijańsko- 
Demokratyczna 
Litewski Związek 
Tautininkasów 
Partia Niepodległości 
-Kandydatura własna 
Ruch Postępu Narodowego 
Republiki Litewskiej 
Sajudis Litwy 
Litewska Demokratyczna 
Partia Pracy 
Związek Polaków 
na Litwie
Litewska Liga Wolności

Łącznie w okręgu tym wytypowano: 9 osób.

SZYRWINCKO-WILEŃSKI OKRĘG 
WYBORCZY Nr 55

Akanowicz Stanisław 
Bruklys Jfirius

Jurkevlćius Jurgis 
Merkys lArturas 
Mlncewicz Gabriel Jan

Paliokienć Grałina

Rupelka Benędiktas 
Yllmantas

Kandydatura własna 
Litewska Partia* 
Socjaldemokratyczna 
Kandydatura własna 
Kandydatura własna 
Związek Polaków 
na Litwie 
Litewska Partia 
Chrześcijańsko. 
Demokratyczna 
Litewska Demokratyczna 
Partia Pracy

Łącznie w okręgu tym wytypowano: 7 osób.

WILENSKO-SOLECZNICKI 
OKRĘG WYBORCZY Nr 56

Babicz Stanisław 
Bugajec Walerij

Eigirdas ArOnas

Jurałowlcz Kazimierz 

Slemlenowlęz Zbigniew

Smigelskas Ylrglnljus

Wspólnota Litewska 
jjtewski Związek 
Liberałów
Kandydatura własna 
i Karty Obywatelskiej 
Republiki Litewskiej 
Litewska Demokratyczna 
Partia Pracy 
Związek Polaków 
na Litwie
Litewski Ruch Centrum

Łącznie w okręgu tym wytypowano: 6 osób. 

WILENSKO-TROCKI OKRĘG WYBORCZY Nr 57

Andriuikevi£lus 
Aleksandras 
Janonis Juozas 
Karplcka-Leb rlklenć 
Janina
M adejklan lec Ryszard 

Norvlłas Algimantas

Kandydatura własna 
Sajudis Litwy

Wspólnota Litewska 
Związek Polaków 
na Litwie
Ruch Postępu Narodowego 
Republiki Litewskiej

Łącznie w. okręgu tym wytypowano: 5 osób. 

TROCKI OKRĘG WYBORCZY Nr 58

Rudzys Romualdas 

Sadkauskas Alglrdas

Surv!la Rlmyydas 
Ralmondas 
Sepetys Lłonginas 
Zacharzewskl Jan

Litewska Partia 
Socjaldemokratyczna 
Litewska Demokratyczna 
Partia Pracy

Łącznic

Sajudis Litwy 
Kandydatura własna 
Związek Polaków 
na Litwie 

okręgu tym wytypowano: 5 osób.

WAREŃSKO-EJSZYSKI 
OKRĘG WYBORCZY Nr 70

JakStas Juozas Litewski Zwiqzek 
Tautininkasów

Albrechtas Juozas Litewski Ruch
Umiarkowanych 

Brukas Alglrdas Antanas Ruch Pcstępu Narodowego 
Republiki Litewskiej 
Karta Obywatelska 
Republiki Litewskiej 
Litewska Demokratyczna 
Partia Pracy 
Litewski Związek 
Tautininkasów 
Litewski Ruch Centrum 
Związek Polaków 
na Litwie 
Litewska Partia 
Socjaldemokratyczna 
Litewski Związek 
Liberałów

Drlngells Juozas 

GaSka Kęstutls

Mlkellonla Alyydas

Motleka Kazimleras 
Rybak Józef

Val£altls Zlgmaa Jonas

okręgu tym wytypowano: 9 osób.
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fozumie p o  p o l s k u

. onłf poznałam .A n d ró  
S Eleganckiego

który subtelnie cpo-
H  ftfaylfi, sWoim E S p

B  M s  S U
po pofcku językiem dzie.

Swiecznym. Takim, jaki 
E S  do Brazylii moi dzia- 
Ł  Trort? poczytuję. Jako 
T. ĵsię... W Brazylii dwa mi- 

E r a ś 1 z pochodzenia Po- 
uni-Tjja) fhdalam z tym panem 
Łmasiać. Swego czasu upa- 

ue się opowieścią Michała 
ipnka pt: „Kolorowe podró- 
1 Było tan*, min. o Polakach 
graylii. Teraz miałam okazję 

r̂ównać z rzeczywistością swo.
wyobrażenia |  książki o roda- 

f tćd tam zamieszkałych. Podczas 
j j3ht*v podeszłam do pana And- 
k  prosząc o krótką rozmowę. 
ISadnal pomiędzy przyjaciółmi, z 
Hóiymi przyjechał. Rozmawiać 

! iridi wszyscy. A więc też: Rl- 
|  WACHOWICZ i Dionizio 
1ANCZAŁ Wszyscy trzej okaza- 
I się członkami ..Braz-Polu", 
Wspólnoty Polsko-Brazylijskiej 
»Brazylii Brakowało tu jeszcze 
Caraty Lisicki-Abreu, która rów- 
ńa przyleciała na Zjazd.
Bo wymianie powitalnych słów. 

poczuliśmy się sobie bardzo bli­
scy. Mówiliśmy serio i żartowa­
ły .
-  Wiem, #e droga samolotem 

i Brazylii do PoUki kosztuje po- 
Md tfwa tysiące dolarów — za- 
cẑ ao. — Brazylia jest nato- 
liat krajem trzeciego świata, 
{dde ludzie zarabiają niewiele

f , Koad sto dolarów. Przyj echaliś- 
& państwo to ai we czwórkę.

| lik daltede sobie radę z finan-
Uimiedmęl; się zadowoleni. —•

^  î teśmy na takim poziomie,
% aę da do Polski przyjechać 
~ ®ówB p. Rlzlo, wyglądający 
14 najbardziei wesołego z towa.

Ja już po raz siódmy 
Wylatuję. CM osiemdziesiątego 
Jf^wego zacząłem. Przedtem 

1 §SW niemało 
udzi, którzy mają pieniądze.

^  He chcą tu jechać, 
f t k t f leż tacy- co lubią 
^  tylko nie mają za co 
p™ a c  dodał p. Andró. 
Iaki?vftmi ^rdzo. Mówię
mb:.. W Ę $  nieraz: nie pal 
i  a^zędzaj, |  za dzie- 
oq O,., kliPis2 bilet i polecisz 
tu k?L1* bralu ^ “ u to mó- 

ducha.
p i e t kledY zdecydował się
% , | | | |  |  g j p  Pa-

t ^ u Tpr510i i  Osiemdziesiątym 
I d̂ów na staż do zak-
i K a m  1  f f i p -I nam u * — nie uwie-
I Po ^łem. — Wszy-

onnoić u ?  raówU*- A góś-1 1 p i
*  i m e n S i  H i

i l dzień ' kolorowo śnieg

I B i f i  ®fkcla- Chciałem iść. 
fc „l - wigdy nie myślałem.S|| g®J$ Polskâ

PoUka“

Ty to burżuj, do Europy jeź­
dzisz. A ja  jednocześnie gospo­
darcze sprawy załatwiam. Teraz, 
na  przykład, przyjechałem też po 
technologię.

— A  ja myślę, że moja i Pol. 
ska i Brazylia tp -  to p. Rlzlo. 
Moi .dziadkowie przecież w Pol­
sce "się urodzili. A le była „go­
rączka brazylijska'* i wszyscy 
stąd ruszyli. Albert Wachowicz 
wyjechał ż JcJcza spod - Biecza. 
To ze strony cjca. Z matki stro­
ny — Ignaazewski z Golić 
spod Jasła.

—  Rlzlo, czyli Ryszard, bar­
dziej po polsku?

bHPH Nie. Rizio*'— to- jest jak 
najbardziej po polsku. Matka 
moja wybrała mi to imię. A  ona 
prawdziwa Polka, choć i urodzo­
na już.w  Brazylii. Opowiadała mi 
ona, że ksiądz na początku sprze­
ciwiał się mówiąc, że nie ma 
świętego Rizio. M atka na to od­
parła. że będzie wtedy pierwszy. 

ESPi| A co Pan chciałby opowie­
dzieć o swoim rodzie? -  zwró­
ciłam się do milczącego ciągle 
Dionizio Janczaka.

— Moi pradziadowie byli z wo­
jewództwa krakowskiego. Jeden 
pojechał do North Ameryki, a 
drugi ruszył na południe. W  na­
szej rodzinie nie było krwi innej 
niż polska. Bo ojciec synowi za­
wsze nakazywał, żeby łączyć się 
tylko Ze swoimi. W  naszej pro­
wincji mieszka dużo Włochów. 
Nie bardzo my jesteśmy za ni­
mi. Jakby mniej szlachetni byli 
czy co. Bo t r  u nas żaden Po­
lek nie powie nigdy blużnierst- 
wa przeciw Bogu... Jedna z wnu­
czek mojej mamy, co prawda, 
wyszła za Włocha. To nam wszy­
stkim tak smutno się zrobiło.

Ledwo p. Dionizio przerwał, 
już mówił p. Andró: “ Mój
pradziad. Józef, wyjechał z Pol­
ski w tysiąc osiemset osiemdzie­
siątym czwartym roku. Z Borów 
Tucholskich. I tartak porzucił, i 
młyn. Wyjechai, bo pokłócił się 
z księdzem, który kazał mu po 
niemiecku uczyć dzieci katechiz­
mu. „Pojadę więc tam, gdzie Bóg 
rozumie po polsku" — zadecydo­
wał dziadek. Dlaczego ruszył wła­
śnie do Brazylii? Wcześniej wy­
jechał tam syn jego, Józef. U de­
ka! przed pruskim wojskiem.

— Czyli Pana pradziadek przy­
jechał do obcego kraju, ale po­
między swoich?

— Nie. Dziadek był pionierem 
w Gvarandi das Missoes. Założył 
młyn, tartak, kościół i polską 
szkołę. Można powiedzieć, że to 
on założył polskie Gvarani das 
Missoes.

ff-;.—  Dziadek i ojciec Pana też 
na ziemi pracowali?

czy „moja

S 1K I S ml chleb-Ŝ mói J W I 1, rzetelnie. Ale 
m ul v ■* Kulturowo 
^  Zonę mam
C A l e n i e  

RetnlMMgl 1  rodziny nie 
c*eraz żartują: —-

— Tak. Sieli pszenicę, kuku­
rydzę. Ojciec miał dwadzieścia 
pięć hektarów, ziemi. A ja już 
ukończyłem studia chemiczne w 
Porto Alegre. Pracę zapropono­
wano mi w Nova Prata1 (Nowe 
Srebro — w  tłumaczeniu na pol­
ski). Tam też mieszkam.

Na komisji wspomniał pan 
o czasach, nieprzychylnych dla 
rozwoju polskiej kultury w Bra­
zylii.
. — Tak. W ydarzyło się to za 
rządów prezydenta Dzietulo Var- 
gasa. Popularny był wtedy pęd 
do nacjonalizmu. Ten prezydent 
nie polubił, ze Polacy bogacili 
się i budowali już nawet prywat­
ne'szkoły w miejscach swego za­
mieszkania. Nawet Niemcy ko* 
rzystali z naszych szkół. Tworzy­
ła się więc polska elita w Brazy­
lii. Dzietulo Vargas zniszczył
wszystko. Nawet ludzi przy tym 
ze bito. W  tysiąc dziewięćset 
trzydziestym ósmym zamknięto 
wszystkie polskie szkoły.. Kościo­
ły miały lepiej. Msze odprawia­
no w zasadzie po łacinie. A to 
nikomu nie szkodziło. Przy oka­
zji, oczywiście, księża-Polacy 
przypominali parafianom ojczystą 
mowę. To na spowiedzi, to przy 
katechizmie. Ja  w pięćdziesiątym 
roku katechizm miałem po pols­
ku. A do szkoły chodziłem już 
portugalskiej. W  latach trzydzies­
tych zniszczono też polskie gaze­
ty.. Przetrwała tylko gazeta „Lud", 
wydawana przez księży. Teraz li­
czy sobie to pismo ponad 70 lat. 
A my mamy „Kurier" pisany po 
portugalsku. Dwie generacje Po­
laków bez polskich szkół się 
wychowały. W ielu z nas nie po­
trafi już czytać po polsku. A 
przecież praojcowie, kiedy nie 
mieli pomocy z Polski, to nawet 
samodzielnie w Brazylii podręcz­
niki wydawaliI Gramatykę języ­
ka polskiego na przykład, w 
tysiąc dziewięćset dwudziestym 
drugim roku wydrukowali.

— Polityka prezydenta Varga- 
sa była w akcji do...
- — Do osiemdziesiątego ósme-

KUBAS"

b e z p ł a t n i e
H  i f e  do sprzedaży, dopom oże­
my. ^  'Wybierzemy w arian t w ym la-

P racujem y na zasadzie sk lepu: wasz 
to w ar — nasz nabyw ca.

H and lu jem y m ieszkaniam i, zagrodam i, 
działkam i, m urow anym i garażam i.

O feru jem y  typow e i indyw idualne 
p ro je k ty  dom ów , m ieszkań, biur, ka­
w iarń .

Zw racać się: „C entro  Kubas", Vllnius, 
ul. K lalpedos 2, tel. 22-70-00, 22-78-41.

(Zam. Sr-139)
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go roku właściwe. Wtedy państ­
wo przyjęło ustawę o tym, że 
szkoły podstawowe! mogą mleć 

'  lekcje języków obcych. Oprócz 
angielskiego, oczywiście, który 
nigdy nie był zakazywany, Wnet 

' się  zorganizował? Włosi, Niemcy. 
Polacy. Bardzo możliwe, że w 
Nova Prata będą uczyć również 
japońskiego, bo Japończyków 
jest sporo.

— Ale polskie szkoły jako ta­
kie na terenie Brazylii jeszcze 
się nie odrodziły? j

—- Nie odrodziły1 się smutno 
pokiwał głową p. Andr&. , 
Lecz język polski jest wykładany 
na uniwersytetach w stolicach 
stanów Rio Grando Sul, Santa 
Catherina, Parana. Dla wszyst­
kich zainteresowanych. I uczęsz- 
szcza na nie chyba więcej Brazy- 
lijczyków bez polskich genów. 
To ci spokojniejsi, których nie 
pobudza samba. (Samba — brazy­
lijski taniec ludowy, niezwykle 
impulsywny — aut.) Tacy Braży­
li j czy cy chcą przybliżyć się do 
kultury słowiańskiej. Jeżeli nato­
miast mówić o szkołach ze śre­
dnim wykształceniem, to chcemy, 
by  był w nich normalnie wykła­
dany polski.

—- A nauczyciele skąd?
-  Początkowo — to są i bę­

dą jeszcze amatorzy. Tak jak mo­
ja żona Wanda Hamerski. U- 
ruchomiła ona społeczny kurs ję­
zyka polskiego w miejscowości, 
odległej o dwieście kilometrów 
od Porto Alegre A potem pow­
stał wspomniany już kurs na uni­
wersytecie. Poza tym nasz Geral- 
do Górski zrobił magistra na 
Jagiellońskim Uniwersytecie. Dwa 
razy po dwa lata tu uczył się.'

Teraz wróci, do Brazylii i popro­
wadzi kursy instruktażowe dla 
przyszłych polonistów. ,

— Tak szkoleni nauczyciele 
pójdą potem do szkół podsta­
wowych, przede wszystkim?

— Do podstawowych również. 
Ale przedtem społeczńość powin­
na żądać lekcji języka • ojczyste, 
go dla swych dzieci. Przecież w 
niektórych miejscowościach, jak 
Aureą, na przykład dziewięć­
dziesiąt pięć procent stanowią 
Polacy.
’ Pan Rizio tymczasem wyciąg­

nął z kieszeni aparat, zrobił do 
nas Oko i sfotografował wszyst­
kich. -IjilDo „Kuriera" — powie 
dział. — Przyślfemy na Litwę 
nasz „Kurier". a pani niech 
przyśle swój.

— Umowa stoi! — powiedzia­
łam. Żałowałam, że nie zabrałam 
jpffś ze sobą aparatu fotograficz. 
nego i nie zrobię zdjęcia moim 
sympatyęznyn' rozmówcom. Dzię­
kowałam za rozmowę.

— Proszę nie pisać tylko, że 
w Brazylii żmije po ulicach ła­
żą czy małpy skaczą — szelmow­
sko rzucił na pożegnanie p. Ri­
zio. Po czym jeszcze długo kła­
nialiśmy się wzajem na pożegna­
nie.

Leokadia KOMAISZKO

NA ZDJĘCIACH: przyroda w 
brazylijskim stanie Parana; kolej 
Faranagua-Kurytyba przebiega 
też nad urwiskiem; w Brazylii 
również kochają pelargonie w 
doniczkach.

Kepr. W. Charin

fii= B ankas HERMIS
P a n o w i e  i Panie
p o s p i e s z c i e !

Jeszcze możecie nabyć akcje bankowe. Akcje 
sprzedaje się osobom fizycznym i prawnym. War­
tość nominalna jednej akcji 50 tysięcy rubli lub 300 
dolarów USA.

Poza tym bank przyjmuje od ludności środki pie­
niężne na konta depozytowe i płaci za nie 60 proc. 
odsetków rocznie. Na konto osobowe przyjmuje się 
wkłady nie mniejsze niż 10 tysięcy rubli i na ok­
res nie krótszy niż 3 miesiące.

Bank zaprasza Państwa do niezawodnego inwe­
stowania pieniędzy. Nie zginą one i wtedy, gdy  
Litwa wprowadzi lity.

Nasz adres: Vilnius, Jogailos 9/1, 
tel. 61-56-34, 61-81-67,
Kaunas, Kestiuczio 38, tel. 20-07-64,
Paneveżys, Vilniaus 8, tel. 3-59-36,
Druskininkai, Dabintos 3, tel. 5-58-29.

(Zam. 1123)
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osierdzie —  ło nie uczucie, to działanie

jjczymy na W aszą pomoc
itaaBdńtt ostatnio mó- 

““K  i tadnie- Nic dzi- 
i i  wdzięczny, 

każdy z nas (z me- 
uwaza się ^L ito śc iw ą , 'współczu- 

'^ iio m p o k ray w d zo o y m

Ipd6
! W izeczy samej —

JsisaM** ęceny z filmów
nam by  z oczu, po-

aw se zatrzym am y  
Ł , nW iebrzących ubogich, 
C irać ®  !«r« rubU i_o- 
I  jjjść z poczuciem spefenone-
I-, obowiązku. ~ .
I Tymczasem coraz bardziej 
Ijciywisty się fakt- J f  
L  lokujemy swoje współ- 
lcfld& Zmyślone perypetie 
L  ismiejących bohaterów 
Igaowych nie zasługują na 

e łzy, płacząc ze wzrusze- 
|na pizy ekranie telewizora 

3 dowartościowujemy 
|  ̂ bo rozkoszujemy się świa­
tłością, Ż2 jesteśmy miło- 
I sani, litościwi, czuli na cu- 
[ itr bóL To samo przeżywa*
I sy, gdy rzucamy grosz żeb- 
[ iowi — najczęściej pijako- 
iii, który ma ręce, nogi, nie 
I jest ani stary, ani chory, ani 
I amotny. Kapitałem takiego 

riiaka jest przepita twarz,
* której przechodnie widzą 
tvan cierpiącą. Ludzie od 
wieków lubili dawać jałmuż- 

I Eg, gdyż jest to naj‘prostszy 
1 wymagający najmniej wy- 

j P® sposób na zagłuszenie 
a sumienia. I wielu z  da- 

|  Wfch jałmużnę nie zastana­
wia śę, czy ofiarowali datek 
'fesciwemu człowiekowi i 

[ ta nasza hojność czyni z 
®s ludzi miłosiernych.

Otóż, jak zauważyłam, 
^^zość z nas w błędny 
spotób interpretuje słowo -I7; 

i ^"Rerdzte! Uważamy, że 
? ^ erî e *0 uczucie, po- 

jak litość i niechęć, 
i nienawiść, radość i 

TT" *y®czesem coraz częś- 
Ł ?  Przekonuję, że miło- 

I tfn -le- ^^^anie, to czę- 
? zmudna i nie za-
I knjm W ĉzna praca. Po raz 

i  ^  Pokonałam się 0

tym w  związku z pomocą 
charytatywną w  postaci 3 ton 
kasz, którą niedawno ofiaro­
wała nam fundacja Jerzego 
Waldorffa. Przygnajmy z rę­
ką na sercu —" nie lubimy 
takiej pomocy. To znaczy nie 
lubią jej rudzie, którzy sami 
jej nie potrzebują, ale ze  
względu na pełnioną funkcję 
społeczną lub zawodową po^ 
winni się zając jej podziałem. 
Co_ innego, gdyby ta pomoc 
zawierała coś bardziej atrak­
cyjnego ■— np. cenną apara­
turę, deficytowe leki lub de­
likatesy. Do podziału takiej 
przesyłki znalazłoby się nie­
wątpliwie wielu ochotników  
— zarówno organizacji, jak i 
poszczególnych osób. Zaś z 
kaszą lub innymi prozaicz­
nymi produktami ofiarodaw­
cy często muszą chodzić od 
Piłata do Heroda i błagać, 
by ktoś chciał to  wziąć i za­
jąć się podziałem między po­
trzebującymi. Komu potrzeb­
ny je s t  taki kłopot — pracy 
dużo, a rozgłosu mało, „wie­
lka mi akcja miłosierdzia — ' 
rozdawanie ubogim kaszy...'*

Fundacji Jerzego Waldorf­
fa udało się: jej przesyłką 
zajęło się Katolickie Stowa­
rzyszenie Polaków na Litwie. 
W domu parafialnym przy 
kościele pw. Sw. Kazimierza 
w  N owej Wiiej.ce Znalazł się  
kąt, gdzie tymczasowo umie­
szczono w oik i z kaszą. Sto­
warzyszenie ogłosiło w  
„K. W .\  że przedstawiciela 
kół KSPL mogą się zgłaszać 
w  ciągu trzech dni ze spisa­
mi potrzebujących po odbiór 
kaszy.

„Kurier Wileński" wybrał 
się do Nowej W ilejki zaraz 
pierwszego dnia  Oczyma 
wyobraźni już widzieliśmy 
długą kolejkę staruszków i 
raźnie uwijających się przy 
podziale kaszy członków sto­
warzyszenia- Mieliśmy zrobić 
nawet zdjęcie pt. miłosierdzie 
w akcji, czy coś w  tym ro­
dzaju. N ic z tego. W  domu 
parafialnym zastaliśmy tylko
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karskiej ekstraklasy Litwy było 
spotkanie wileńskiego „Źalgiri- 
su" z wileńskim „Panerysem". 
Piłkarze „Zalgirisu" potraktowali 
ten mecz, widać, jako ostry tre­
ning przed Jutrzejszym meczem 
z PSV Elndhoven i zwyciężyli 
— 4:0. W  ten sposób pewnie 
prowadzący w tabeli „Panerys** 
stracił pierwsze punkty, ale po­
został w roli lidera, a to  dlate­
go, że „Żalgiiis" rozegrał o Je­
den mecz mniej. .

+  Cztery drużyny reprezentu­
ją  w tym roku Polską w rozgry­
wkach o europejskie puchary. 
Największe szanse awansu do 
dalszych gier mają poznański 
„Lech" w Pucharze Europy, któ­
ry w pierwszym meczu zwycię­
żył na własnym boisku „Skonto" 
Ryga — 2:0 oraz GKS Katowice 
w -Pucharze (JEFA, który potrafił 
przed dwoma tygodniami zremi­
sować z „Galatasaray" Stambuł 
— 0:0. Nikłe szanse na awans 
mają natomiast w Pucharze Zdo-

prezesa stowarzyszenia pana 
Władysława Mackiewicza i 
kilka staruszek, które nieś- 
miało drżącym głosem pyta­
ły. czy tu rozdają dary z 
Polski. Bez względu na to, 
czy ktoś jest młody ozy sta­
ry, zdrowy czy chory, nieś­
miały czy z  tupetem, wycią­
ganie ręki po pomoc jest za­
wsze upokai zające... w ie o 
tym każdy, ktc kiedykolwiek 
był w  potrzebie.

Tego dnia prezes KSPL nic 
nie rozdawał, robił tylko spis 
zgłaszających się pojedyn­
czych osób i zapewniał staru­
szki, że pomoc zostanie im 
dostarczona wprost do domu. 
To logiczne, akcje charytaty­
wne powinny przebiegać - w  
sposób zorganizowany, w  in ­
nym wypadiku, jak to  nieraz 
bywało, znalazłoby się sipę- 
ro naciągaczy, którzy otrzy­
many dar po pół godzinie 
sprzedadzą za półlitaróiwikę.

Stowarzyszenie Katolickie 
obrało więc inną, rozsądną 
drogę. Prezesi kół stowarzy­
szenia przy różnych parafiach 
mają spisy potrzebujących, 
zgłaszają się z tymi spisami i 
otrzymują pomóc hurtowo, 
potem dzielą to w  swoich pa­
rafiach i dostarczają starusz­
kom* Jest to kłopotliwe, po­
trzebny jest transport, poza 
tym kasza jest w  czterdzies­
tokilogramowych worach, 
w ięc trzeba ją przepakować 
po kilka kilogramów, zważyć 
i wreszcie dostaiczyć ludziom, 
do domów... A le już mówi­
łam, że miłosierdzie to  pra­
ca. Potwierdziła to jeszcze 
raz prezeska charytatywnego 
koła KSPL przy parafii Sw. 
Kazimierza pani Leone ja A!n- 
drukianiec, która stawiła się 
ze starannie prowadzonym 
spisem, w  którym figuruje 
ponad 80 ubogich staruszków.

—  Nasze spisy są stale od­
nawiane —  mówi już niem­
łoda, ale niezwykle energicz­
na i sympatyczna pani Leon- 
cja. — Niektórzy nasi podo­
pieczni odchodzą na zawsze 
(wiadomo starzy chorzy 
ludzie), ale w naszych trud­
nych czasach wciąż dochodzą 
nowi. N ie ograniczamy sięj 
do rozdawania darów, odwie­
dzamy swoich podopiecznych 
w Święta Wielkanocne. Boże­
go Narodzenia.

— Ale do tego potrzebni 
są przecież ludzie gotowi po­
święcić swój wolny czas, nie 
‘bojący się wysiłkiu...

—- Mamy grupkę takich, 
mogłoby ich być, oczywiście,

- więcej, ale nie możemy |

bywców Pucharów „Miedź" Le-| 
gnica (w pierwszym spotkaniu 
przegrana z AS Monaco — 
0:1) i w Pucharze UEFA — 
łódzki „Widzew** (w plerwszyniI 
meczu remis z „Eintracht" Fran­
kfurt — 2:2).

W  sobotę 1 niedzielę grane 
były kolejne spotkania w pił­
karskiej futbolowej ekstraklasie 
Polski. Na prowadzeniu utrzy­
mał się broniący tytułu mistrzo­
wskiego poznański „Lech", wy­
grywając na wyjeżdzie z „Sia­
rką" Tarnobrzeg — 1:0.

AMERYKANIE 
ZNÓW W FINALE

Na początku grudnia w 
Texasie w finale o „Sreb­
rną salaterkę" zmierzą się droży­
ny OSA i Szwajcarii. W  półfi­
nałach Szwajcaria zwyciężyła I 
Brazylię — 5:0, a USA — Szwe­
cję — 4:1.

wszak nikdgo do tej pracy 
zmuszać, nasi ludzie robią to 
z potrzeby serca]

— A  jak robiliście spisy?
Na podstawie spisów  

Litewskiego Czerwonego 
Krzyża, pozę tym część ad­
resów otrzymaliśmy w  staro­
stwie, niektóie nazwiska pod­
powiedzieli nam ludzie, umie­
jący dostrzec cudzy ból. nie­
którzy staruszkowie zgłaszają 
się sami, ale raczej rzadko.., 

Podopieczni pani Andru- 
kianiec mają szczęście, to 
samo można powiedzieć o 
podopiecznych innych kół 
KSPL, ale n ie zapominajmy, 
że nie w  każdej parafii jest 
takie koło, a spisy Czerwone­
go Krzyża i starostw na pe­
wno są niekompletne. W ięc 
cc będzie z ludźmi, którzy są 

,\v  potrzebie, a nie figurują 
w  żadnych spisach? -

Kryzys gospodarczy najbo­
leśniej dotknął .ludzi najm­
niej zamożnych — emery­
tów, rencistów. inwalidów, 
samotne matki. A  wszystko 
wskazuje na to, że będzie 
nam wszystkim jeszcze trud­
niej, szczególnie tej zimy 
po tym, gdy posucha znisz­
czyła urodzaje. A le musimy 
przetrwać ten trudny okres, 
a przetrwamy tylko w  tym 
wypadku, jeżeli będziemy się  
wspierać nawzajem. Nasza 
tragediai zaś polega nie na 
tym, że nie stać nas na pó- 
moc potrzebującemu, lecz na 
tym. że jesteśmy niezorgani- 
zowani. W  ogólnym bałaganie 
nie mogą się odnaleźć ci, 
którzy chcą pomagać i ci, 
którzy tej pomocy bardzo 
potrzebują.

W  związku z tym nasza 
gazeta ogłasza akcję pt. „Mi­
łosierdzie - to działanie", 
której celem będzie zbudowa­
nie pomostu między potrze­
bującymi pomocy i tymi, 
którzy gotowi są tę pomoc 
ofiarować. Apelujemy więć 
do naszych Czytelników o 
zgłaszanie nazwisk i adresów 
ludzi, którzy Waszym zda­
niem, potrzebują pomocy. Na 
pewno każdy z Was zna nie­
jedną taką osobę, napiszcie 
o niej do nas i wyślijcie Ust. 
w kopercie z adnotacją „Mi­
łosierdzie t  to działanie". 
Mogą się też zgłaszać sami 
zainteresowani, ale wiemy, że 
łatwiej jest mówić o cudzym 
bólu niż o własnym. Można 
się też do nas zgłaszać tele­
fonicznie pod numerem: 42- 
69-65. Powtarzamy raz jesz­
cze, że czekamy na zgłosze­
nia zarówno osób potrzebują­
cych pomocy, jak i tych, któ­
rzy chcą ją zaofiarować. 
Spróbujemy założyć bank da­
nych takich osób, który bę­
dzie do dyspozycji każdej or­
ganizacji chaiytatywnej.

Kochani Czytelnicy, czeka­
my na Waszą pomoc | |g  na 
Wasze listy : telefony. Nig- 
ayśmy się na Was nie zawie­
dli, mamy nadzieję, że tak 
będzie i tym razem. Pamię­
tajmy, że chodzi o losy sła­
bych, bezradnych, samotnych 
nieszczęśliwych ludzi. Pamię­
tajmy, że zdiowe społeczeń­
stwo to są dzieci i starcy, 
kobiety i mężczyźni, silni i 
słabi, zdrowi i chorzy (nawet 
psychicznie). Nie może zab­
raknąć żadnej z tych części, 
gdyż będzie to społeczeńst­
wo niepełnosprawne.

Lucyna DO WDO

NA ZDJĘCIU: Czy rzuciliśmy 
grosz właściwemu człowiekowi?..

Fot. Bronisława Kondratowicz

Kto ma decydować o modelu 

szkoły polskiej na Litwie 

Okrągły stół redakcji
S zkoła  p o lska  n a  L itw ie  m a sw e trad y c je , is tn ia ła  i 

ro zw ija ła  s ię  p rzez la ta  p rzechodząc  ró żn e  k o le je  lo­
su. Dziś m oże s ię  poszczycić  n ap raw d ę  n iezłym  staniem: 
p o siad a  o ry g in a ln e  podręczn ik i, m a w yksz tałconą  ka­
d rę , je j  abso lw enci ca łk iem  n ieź le  sob ie  radzą  n a  s tu ­
d iach  (szczególnie c i, ze  szkó ł m iejsk ich); liczba pol­
sk ic h  k las  s ię  zw iększa. A  je d n a k  m a też sw o je  p rob­
lem y: b ra k  m ożliw ości k o n tynuow ania  n auk i w  o jczy­
s ty m  jęz y k u  p o  szko le  ś red n ie j (poza w yjazdam i do 
RP i od  dw ó ch  la t po w sta jąceg o  U niw ersy tetu  Polskie­
g o  w  W iln ie); d a je  s ię  w e  znaki b rak  przedm tptow - 
ców -Polaków  z  poszczególnych przedm iotów ; k rucho 
Jest ze sp ecja lis tam i n a  wsL.. K adra nauczycielska, n ie ­
s te ty , s ię  sta rzeje . I to  budzi n iepokó j: k to  za lat k il­
k a  będzie  uczył po lsk ie  dzieci?

W ra z  ze  zm ianą państw ow ości, pow staniem  n iepod­
leg łej R epubliki L itew skiej, now ym  statusem  języ k a  li­
tew skiego, bardzo  w ażną  s ię  s ta je  kw estia  jeg o  nau­
czan ia  w  szkołach  polsk ich . O bok  tego , now e założe­
n ia  p rb g ram u  rządow ego dotyczące nauczania  języka 
państw ow ego  w  szko łach  narodow ościow ych przew i­
d u ją  w  sta rszy ch  klasach  ju ż  w  tym  ro k u  szkolnym  
w prow adzić  nauczanie  1— 2 przedm iotów  w  języ k a  li­
tew skim . J a k ie  to  ju ż  są i będą przedm ioty, i k to  Je 
będzie prow adził — to  też  Jest bardzo istotne. W a l­
n e  to , bowiem  m oże spow odow ać zm ianę m odelu szko­
ły  polsk iej na Litwie.

Te o raz  szereg  innych, zw iązanych z życiem  szkoły 
kw estii, m.in. w ychow aniem  młodzieży, je j  o rien tac ją  
w  dzisiejszych now ych 1 n ieła tw ych czasach, w ym aga 
—  naszym  zdaniem  — przedyskutow ania  w  środow isku 
nauczycieli polskich szkół, placów ek pow iązanych z oś­
w iatą . D latego w łaśnie zaprasfeamy wszystkich zainte­
resow anych: Polską M acierz Szkolną na Litwie, k iero­
w nictw o szkół, nauczycieli na spotkanie  w redakcji, 
w e czw artek, 1 października o godz. 16.00. Odbędzie. 
s ię  ono w  Domu Prasy na X p iętrze, w  sali.

DZIAŁ SZKÓŁ I MŁODZIEŻY



2. Ostatni Romantyk
FERDYNAND RUSZCZYĆ — DWIE NATURY

FERDYNAND RUSZCZYC — 
DWIF NATURY

Antenaci od strony jego ojca 
mięli za sobą listę długich poko­
leń pochylonych nad glebą. Od 
strony matki był świat, w któ­
rym chmury greją najmocniej, a 
wraz z nimi szum morza i śpiew 
Wikingów. Naszą babka była 
Dunką — powie dziś bawiący w 
Wilnie syn Ferdynanda Ruszczy- 
ca — Oskar Ruszczyc.

Dwie natury stopiły się w  ar­
tyście, jak w tym jego słynnym 
obrazie „Ziemia*', który jest 
tych dwóch natur wymownym 
odbiciem — tu: gleba, socha, 
praca wołów, tam: wraz z chmu­
rami niebywała żarliwość, krzyk 
ku światłu;

MATKA

Rolę najznakomitszego dorad­
cy i'krytyka przy powstaniu je­
go obrazów odegrała przede 
wszystkim — matka. 8 paździer­
nika 1898 wpisze do swego 
„Pamiętnika";

„Podziwiam trafność sądów 
Mamy o malarstwie. Uwagi |ej 
dla mnie nieoszacowane. Zastę­
puje mi mentora. Codziennie po­
kazuję Mamie swoją robotę i z 
uwag Jef nabieram wskazówek 
i zachęty do pracy. Dziś poch­
waliła miejsce na obrazie, które 
by tylko bardzo wprawne oko 
zauważyło, a z tego, te  poradzi­
ła ml przygotować jeszcze kilka 
większych podramków widzę, te  
dotychczasowe moje prace nie 
zadowalniają Jej. I wpatrując się 
w swoje dwa obrazy rozumiem 
Mamy intencję — w pierwszym 
wykonanie pozostawia wiele do 
życzenia, w drugim temat mało 
znaczący. Jeszcze dziwniejsze, 
iż poradziła mi zużytkować mo­
tyw, jaki dają miotane przez 
wiatr drzewa, wtedy kiedy wła­
śnie taki mołvw ciągle mnie zaj­
muje, a z nikim nim się nie 
dzieliłem.-".

Pisał to podczas pracy nad ob. 
razem „Kareta*’ przemienionym 
później w „Balladę" zakończoną 
w 1899 roku,( w początkach sty­
cznia 1901 została ona własnoś­
cią Henryka Sienkiewicza). 1 
później, po latach (lipiec 1905 r.) 
podczas pracv nad „Legendą": 

„Maluję. Tak, maluję. Najgo­
rzej jak się oszczędza jakiś ka­
wał obrazu. Radzę się Mamy. 
Wraca jeszcze raz i radzi konie­
cznie usunąć zbyt jasną i roz­
praszającą uwagę pianę. Ma 
słuszność-.", a  w innym znów 
miejscu: „Ostatecznie przemalo­
wałem wodę 1 pianę. Mama u- 
cieszona, że doprowadzam obraz 
do końca, opowiada o tem Pa­
pie. Mama powiada, że czuje się 
jak gdyby kio Jef prezent zro­
bił. Tak mi dobrze-."

Pisał to ćzłowiek dojrzały, któ­
ry już wrastał w sławę. Lata 
wcześniejsze a dokładniej rok 
1900. przyniósł mu wydarzenia 
niewątpliwie ważne dla jego dal- 
>zego życia. Na wiosnę zapropo­

nowano mu kandydowanie do 
Towarzystwa Sztuki. W  maju po 
raz pierwszy odwiedził Kraków 
i po raz pierwszy tam wystawił. 
Były to dni wielkich I trwałych 
przeżyć, a rcwnocześnie był to 
okres ogromnych sukcesów. W  
połowie czerwca udał się do Ber­
lina, a następnie do Kopenhagi, 
gdzie odwiedził rodzinę swej mat-

 | ki. Jego wrażenia, wypowiedzi z
tych podróży świadczą wyraźnie
0  tym, jaką drogę życiową so­
bie obrał.

19 czerwca 1900 (Berlin):
  tęsknię do swego kraju. CI

ludzie 1 ta kultura stall się dla 
mnie obcymi. Wypróbowałem sie­
bie, patrzyłem długo okiem kry­
tycznym na to co było naszym
1 wreszcie pokochałem naszą 
przeszłość, nasz kraj. Czuję się 
synem jego i czuję swe obowią­
zki względem niego..."

1 lipca tegoż roku notatka z 
Kopenhagi:

„...Czuję sle tu, w Kopenha­
dze tak, jak przed czterema ty­
godniami kiedym widział Kraków 
po raz pierwszy. To też „m oje". 
i we mnie cząstka tej kultury**...

KRAJOBRAZY ZNAD'
WILENK1 (WILEJKI)

Prawie równolegle z kształto­
waniem ostatecznej wersji .p a l­
lady" precyzowały się w wyob­
raźni artysty dwa krajobrazy 
znad Wilenki (Wilejki), płynącej 
wśród wysokich brzegów. Zesta. 
wienie tych obrazów, których 
pierwsze pomysły zarysowały się 
w odstępie zaledwie kilku mie­
sięcy, ukazuje charakterystyczne 
cechy talentu tego artysty. Dla 
niewielkiego odcinka tego same­
go krajobrazu Ruszczyc znalazł 
dwie bardzo odmienne interpre­
tacje —' liryczną w ciszy letnie­
go wieczoru i dramatyczną w 
spieuionyfn wiosennym potoku.

7 czerwca 1899 r. zanotuje: 
„—Od świętego Jana koło Ber. 

nardynów, przez Zarzecze wyru­
szyłem pieszo w  stronę Wllejki. 
Obłoki duże, białe na błękicie 
(motyw „Ziemi'’) przy upale za­
powiadały niespokojny dzień. To 
te ł  już na Po pławach złapał 
mnie ulewny deszcz i przez dob- 
lą  pół godzinę' musiałem sie­
dzieć w murowanym młynie na 
Popławach. Dalej śliczne miejs­
ca nad W i lejką.

Parlf> „Markucie". Torem kole­
jowym. Biorę na lewo i tu  o ja­
ką pół wiorstę od kolei — nie­
spodzianka: widok z wysokiej 
góry na rzekę, młyny, zastawy, 
kizakl 1 lasy. Gotowy obraz. Py­
szny. Rysuję.

Wracam do kolei i idę dalej 
patrząc to w lewo to w prawo. 
"Numery na słupach telegraficz­
nych idące we wstecznym porzą­
dku zapowiadały ml Wilejkę. O- 
to i most żelazny I ten tak pros­
ty w liniach śliczny motyw. Na 
stacji zjadam obiad a potem 
przez las wracam na most i ry­

suję. W rysunku coś dobrego 
widzę. Po 6-ej wsiadam do po­
ciągu na Wilno..."

12 czerwca zrobił pierwszy 
szkic? ołówkiem kompozycji obra­
zu. Brak w nim jest jeszcze mo­
tywu bramy na pierwszym pla­
nie i spoglądającej na rzekę po­
staci. Pojawi się ona dopiero w 
rysunkach z  22 września tegoż 
roku, które powstały w drodze 
przez Nową Wilejkę z W ilna do 
Bohdanowa. Po zgromadzeniu 
materiałów rysunkowych przystą­
pił artysta do malowania obrazu.

16 listopada 1899 napisze: 
„Zacząłem. („Wieczór. Wilejka")

Do pracy nad tym obrazem bę­
dzie powracał niejednokrotnie, 
przemalowując go, w  szczegól­
ności,—? przerabiając wodę, (wo- J dę — „oko pejzażu4* przerabiał 
często także w  innych swoich 
pracach). 10 października 1900 r. 
napisze: „Skończyłem „Wilejkę".
I w dwa dni później: „Jeszcze 
maluję „Wilejkę". A  po tygod­
niu: .-„W llejki" („Spokój \yie- 
czomy") nie poszlę do Warsza­
wy. Jakoś mi zawsze lżej, kiedy 
czegoś nie daję na wystawę".

MICKIEWICZ, SŁOWACKI _  
MIŁOSC PRZEZ SZTUKĘ I BÓLE

14 grudnia' 1898:
„Obecnie jestem cały przeję­

ty  urokiem jednej postaci, jedne­
go dzieła, jednego żyda  — Mic­
kiewicza. Mogę powiedzieć, że 
dopiero niedawno całem jestest­
wem go pokocliałem. Uwielbiam 
go nie tylko przez cześć dla 
wielkiego poety, dla geniusza, o- 
cenilem go dla siebie 1 pokocha­
łem przez sztukę i bóle-."

15 czerwca 1899:
„Żyję przez te dni z cleniem 

Słowackiego. Pamiętniki lub lis­
ty  innych artystów — twórców 
są dla nas jak opisy z podróży 

do krajów dobrze nam znanych..."
I — dwa dni później:
„Cały dzień spędziłem ze Sło­

wackim. Towarzyszyłem mu nad 
Morze Martwe, byłem we Flo­
rencji, widziałem go w  Paryżu i 
słyszałem to credo duszy zbola­
łej, która do ciągłej tortury się 
przyzwyczaiła 1 w niej widzi cel 
swego Istnienia. Biedne zbolałe 
serce!

Śliczne są jego listy z Gene­
wy, z podróży do Włoch. Z tej 
przędzy wyciągam dla siebie zio­
le  n id . Z nim się unoszę nad 
świat zwykłych potrzeb i .obo­
wiązków w krainę Innych przez­
naczeń. Odświeżyłem swe uczu­
cia — jak mówi Słowacki — 
„jak gdybym kwiaty zerwane 1 
już nieco zwiędłe wstawił do 
wddy, aby głowę podniosły..."

W tedy nie podejrzewał jeszcze, 
źe nie tylko duchowo, ale i po­
przez materię — wileńskie mu- 
ry — będzie ze Słowackim zwią- . 
zany na długie ■ ~  długie -lała, _ 
kiedy zamieszka w tym samym 
domu, w którym- został rażony 
piorunem ojczym Juliusza Sło­

wackiego profesor Becu-1 Ale to 
będzie później...

Na długo przedtem zostanie 
związany z Warszawska Szkołą 
Sztuk. Pięknych.

POWRÓT NA LITWĘ

Pierwszy okres swej działalno­
ści w Warszawie Ferdynand Ru- 
szczyc scharakteryzował latem 
1905 roku:

Przybyłem do Warszawy 
^pełen świetlistej wiary, pełen po­

trzeby dawania, pełen wielkiej 
radości żyda i piękna. Przysze­
dłem niosąc w ręku kunsztowne 
naczynie pełne drogocennego 
płynu. I oto niespodziane, bru­
talne, nawpół ukryte szturchnie- 
d e! Chwyciłem się jeszcze mo­
cniej tego com w ręku niósł. A 
jednak coś z drogiego, wonnego 
płynu ubyło wytrącone 1 zmar­
nowane.

Czy było potrzeba? Może. Może 
n ie , wolno nam łudzić się, nie 
wolno mleć ludzi za lepszych niż 
są. Widocznie musimy zawsze 
czuć ból- niezrozumienia i 
wdzięczności. " I dalej: „Pełen 
sprzecznych uczuć zapału 1 gory­
czy wracam na Litwę ".

Chociaż ciągle jeszcze związa­
ny z Warszawską Szkołą Sztuk 
Pięknych, Ruszczyc coraz częś- 
d e j uczestniczy teraz w spra­
wach wileńskich. Ogólna sytua­
cja w Rosji po 1905 roku poz­
wala snuć marzenia także o no­
wych możliwościach w zakresie 
rozwoju sztuki i kultury artysty­
cznej, rokuje pewne swobodv 
dla narodów wchodzących w 
skład imperium rosyjskiego.

,12 lutego 1906 r. Ferdynand 
Ruszczyc odnotc wuje:

„O lC-ej przyjechałem do W il­
na. Masa nowych pism— w spra­
wie odnowienia kośdoła św. An­
ny. O 5*ej pierwsze posiedzenie 
Komitetu Mickiewiczowskiego..."

13 lutego 190t> r.:
„...Daję depeszę do Bohdano- 

,w a pierwszy raz po polsku! To 
o czym od dawna marzyłem — 
nałożenie Szkoły Sztuk Pięknych 
w Wilnie — zaczyna przybierać 
realne kształty. Jak  gdyby ludzie 
zgadywali moją myśl, dziś po raz 
trzeci — od trzech dni — mnie 
o to pytano*1.

14 lutego 1906 r.:
„Stuletnia wystawa" — od cza­

sów Mickiewiczowskich do o* 
becnych. Kultura na Litwie w 
ciągu tych stu lat. Wydawnictwa. 
Pamiątki. Nauka (Uniwersytet 
Wileński). Sztuka (budownictwo, 
malarstwo, rzeźba). Zdobnictwo 
ludowe. Urządzenie mieszkań. 
Meble.

Mam uczucie, żem kogoś bar­
dzo drogiego uścisnął, że bytem 
kochany. A  kiedym z miasta wy. 
jeżdżał obraz w Ostrej Bramie 
by! odsłonięty 1 grały organy..."

16 sierpnia 1906 r.:
„...Omawiamy sprawę kośdoła 

św. Anny. Zachodzę do św. Ja ­
na. Tam w  rogu obok chorągwi 
z oleodrukiem 1 tandetnym „zło­
tym" szlaczkiem, jedna z cud­
nym wypukłym wyszydem z

Radio .Znad W ilii” proponu­
je codziennie w godzinach 14.00 
—02.00 stałe audycje informacyj­
ne. retransmisje programów Ra­
dia BBC. ogłoszenia i kursy wa­
lut. konkursy oraz następujące 
audycje autorskie:

29 września — wtorek: 23.10 
S  „Tylko o miłości-  program

XVH-go wieku, o  
nie Komitetuj* ^  ■  5 
nętrzńej re s U u rS Ń N I  
del. Niedbalstwo
d a w n ie jsz y  _  
banU.
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ra sama mmi w nvJł?*sS
o swojej n l e w t a J W i S -
to ludzie p o a u a e S -  
lego leszcze
woić. Tu na pró^T •C 1’  
kim głosem. A R s ig s g  
wszystko p ragndhZ *’ I 
czas osiąść

Ten „jaka cza,- .
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rym teraz stora _  ^
Zamkowej 24 g j§ | 2L
izyl się ten d ra m a t- J ^ J  
dek z profesorem (£ ? ’ V  
mem Juliusza |g j j s S |g
ogromnym' wzruszaa®̂ 8*1
raz przy tym ggffi |  K g 
inie okien, p p g  
ścianie doma zosUb !™ tL 
płaskorzeźba lullusa 
no według projekty C j* 5* !  
-  przez piątnaide f e t ? * !  

tem na .sze lk i 
dziedziniec wileński. 
nie zmieniło. Nawa g g S j 
stał ten sam  to  »

c bramow ane kratą m  ^ * *1
nim ja na świai 
ciec mieszka! w 
przy Zarzecznej 24. TraJT' 
mi teraz opisat ?
przeżywam p^v konli®,**, 
dzień dzisiejszy, s ia p fe j i l  
tamte lata 2. ■» wacie fcgL 
rego zawsze marzyła,, m  I 
ciŁ.. Zeby na nie spójna i 
szcze raz przeźwr

To mówi syn R ibzczjqqJ 
Ruszczyc, jedyny ż fiancj,* 
dzeństwa zamieszkajf-pma H  
ca mi Polski. lc< rzudł | L  
świat szeroki, obczyznę « | J  
przez przypadek Z za«odi-I 
ekonomista i psycholog. f e n  
nych wędrówkach przez 
krajów i państw, ostatecar»l 
ś>adł w Stan&ch Zjednam 1 
Ameryki. Do Wilna tarqftylt 
raz zaledwie r*a parę ffig 1 
stanowczo za mało — ańr. 
żeby móc tu prawdziwie poac I 
Wrócę tu jeszcze...?

(Cdn.)

Alwlda H0L5ŁA

NA ZDJĘCIACH: liepr. L _ 
Ferdynanda Ruszczyca S ta * !  

I r -  Wilejka" (1900); śe p  f 
1992 — syn Ferdynanda 8**^ I 
ca Oskar Ruszczyc na tl« k** 1 
mu w Wilnie (Zamkowa 24»I 
którym wraz z rodzkawt ^  j 
kał przez 15 laL

Fot. Bronisława Koo r̂a*0̂ D

Edmunda SrtengieW 2<J® '  I 
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30  września % śv**Jgm  
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Edmunda Sztengieia/ ^  j 
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stantego Ildefonsa1 ^  i 
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2 3 .1 0 ^  „Przy*
Aliny" programl Edmund* ^
giera. 24.00 — 1 § §  | Y 
poduszkę". Ę , ■A^jśri2 października " \  1  A* 
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REDAKCJA „KURIERA WILEŃSKIEGO'

zatrudni ekonomistę, ewentualnie prawnika do P1 
organizacyj no-komercy j nej.

Prosimy o uprzedni kontakt telefoniczna 
42-79-01.
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LISTY KANDYDATÓW WYSUNIĘTYCH PRZEZ 
PARTIE POLITYCZNE, RUCHY SPOŁECZNO- 
POLITYCZNE I KOALICJE UCZESTNICZĄCE 

W WYBORACH DO SEJMU REPUBLIKI LITEWSKIEJ

iJR LITEWSKA d e m o k r a t y c z n a  
PARTIA PRACY

1. Brazauskas A lglrdas Mykolas
2. Gylys Povilas
3. JurSćnas CesIovas
4. Yelikonis Vlnnantas
5. Klrkllas Gedimlnas
6. JaskeIeviCius Leonard as 

Kęstutis
7. Veselka Julius
8. Budvyłls Antanas
9. Genzells Bronislovas

10. Slaulienć Irena
11. Pronckus Mykoląs

12. Llnkevlćlus Llnas Antanas
13. Petkevl£lus Vytantas
14. Papovas Petras
15. Llutlkas Vytautas
16. Bernatonls Juozas
17. ŁozuralUs Albinas
18. Vitkevlćlns PrandSkus 

Stanlslayas
19. German as Nerls
20. Baranauskas Juozas 

Gedimlnas
21. Albertynas Albinas
22. Rupelka Benedlktas 

VUmantas
23. NekroSlus Juozas
24. Stakvllevlćlus Mlndaugas
25. Vlsakavlćlus Marljonas
26. BulnelyiSus Vytautas 

Algtmantas
27. Kunćlnas Alglrdas
28. Bubnys Vytautas Jurgls
29. Arbaćlauskas Vytautas
30. Bendlnskas Aleksandras
31. Kubillus Jonas
32. Karosas Justlnas
33. Bulavas Juozas
34. Gledraltls Alfonsas
35. Bastys Juozas
36. Navlckas Alfonsas
37. Pottla Juras
38. Kalrys Antanas
39. JurkSnałtć Gema
40. Rażauskas Alglrdas
41. Zlmnlckas Vytaulas 

V id mant as
42. Baskas Antanas
43. Grldus Alglrdas
44. Sumakaris Vytautas
45. Burbienć Slglta
46. Adomaltls Zen on as
47. Aleslonka Leonas
48. Pavir21s Gedimlnas Adólfas
49. Poduś Alglrdas
50. Kubertavlćlus Kęstutis
51. Maćiulls Valentlnas
52. Sanllus Vytautas
53. Snieiko Karol
54. Ju&kus Vytautas
55. Pranevlćlus Vlncentas
56. Sadkauskas Alglrdas
57. Bloikys Romualdas Ignas
58. Ivaśkevićius Arvydas
59. Markouskas Rlmantas
60. Grelmas Alglmantas Antanas
61. Tauras Alglmantas Povllas
62. Jag min as Bronlslovas

63. Bajoras Arvydas
64. Nesteckls Antanas

- 65. Salamaklnas Alglmantas
66. Zebrauskas Juozas
67. Bulovas VlrgUUJus 

Vladlslovas
68. Zurioskas Rlćardas
69. Rałukas Vlrglnljus
70. Kolosauskas Feliksds
71. Povllaltls Zlgmas

RUCH SPOŁECZNO. 
POLITYCZNY LITEWSKI 
ZWIĄZEK WOLNOŚCI

1. Sustauskas Vytautas
2. Budnlkas Antanas
3. Pakćnas Brunon as
4. Budnlkas Juozas
5. VoIungevi£lus Edmund as 

Alglmantas
6. Budnlkas Gedimlnas
7. Juozapavlćlus Pranctfkus 

Mlndaugas
8. Kuodls Slgltas
9. Kallbatas Vytautas

10. Katlnas Lionglnas 
U. Peśkaltis Jonas
12. Vaitkevlćlus Edvardas
13. Luoblkis Gedimlnas
14. KISonas Ceslovas
15. Sebastljanskas Alglrdas
16. Gaslunas Jonas Kęstutis
17. Pećleni Janina
18. Olekas Teksfonas
19. M adjauskas Eugenljus
20. Svarevlćius Stasys

LITEWSKI RUCH 
UMIARKOWANYCH

Gentvllas Eugenljus 
Slmćnas Albert as 
Kropas (Stasys 
Satkevlćlus Zlgmundas 
Vytautas
Klimas Jonas Rlmantas 
Dambrauskas Albertas 
Alglrdas
KaflnAas Vlrgllijus 
Slmćnas Jonas 
Vallonytfe Blrut6 
Val5vila Zlgmas 
Grakauskas jT-inHan 
Cepas Vytautas 
Sliuias Pranclśkus Alfredas 

Ramonas Alfonsas 
RiepSas Edvaidas 
KaSćłonls Pet ras 
Rimkevlćlus Edmund as 
Stukas Gendrlkas 
Tregub Leonidas 
MUtfinas Vid mant as 
Ceponls Vytautas 
D autartasJ uozas 
Stonys Rlmantas 
Albrechtas Juozas 
Prekev4ćlus Kęstutis 
KulleSlus Kazlmleras 
Baldlśis VlUus

KU UWADZE 
WILNIAN T ylko do 1 październik I

Informujemy wilnian, te  1 
października br. upływa termin, 
gdy m oiede Jeszcze złożyć po* 
danie w sprawie otrzymania po­
mocy państwa w zaopatrzeniu się 
w lokal mieszkalny.

Osoby pragnące i uprawnione 
do otrzymania tej pomocy, zwra­
cają się do odpowiedzialnych 
pracowników swej instytucji, 
przedsiębiorstwa lub organizacji, 
którzy powinni mieć blankiety 
podań i ankiet, otrzymane w wy­
dziale mieszkań i pomieszczeń 
{gab. 113) Wileńskiego Zarządu 
Miejskiego. Wypełniacie odpo­
wiednie dokumenty i odpowie' 
dzialny pracownik waszej insty­
tucji, przedsiębiorstwa lub orga­
nizacji odnosi je do wydziału 
mieszkań i pomieszczeń (gab.

113). Jeżeli w waszym zakładzie 
pracy nie ma wyznaczonego od­
powiedzialnego pracownika (albo 
nie pracujecie), to potrzebne do­
kumenty w sp lawie otrzymania 
pomocy państwa składacie w sta* 
rostwie według miejsca zamiesz­
kania.

Zwracamy uwagę na to, że po­
danie w sprawie otrzymania po­
mocy państwa mogą składać i 
osoby wpisane już do kolejki w 
swych organizacjach albo wed­
ług miejsca zamieszkania, i  oso­
by, które od nowa uzyskały pra­
wo do pomocy państwa w  zao­
patrzeniu się w lokale mieszkal­
ne. W  razie nlezłotenia wyszcze­
gólnionych powyżej dokumentów 
do 1 października br, osoby nie bę-

dą wciągnięte do koku, 
prawę warunków'"® 

I wy di, ą  osobom J
I dokumenty po 1 M afell V  
I czas obecności g  

c ą n y  jest o l  | 8g  |  I
nia podania w sprawl 
uia pomocy tańśtwj I
pieszcie!

W  sp raw ach  donso* ,. 
mentów odpowiedziała 
nicy przedsiębiorstw 
organizacji mogą się . I
telefonicznie: 61-54-42, ^  t*. I

Konsultacji udriela 
dziale mieszkań •(sw
Zarządu Miejskiego? SS R H  . 
poniedziałki, czwartki 13> I 
godz. 11— 12. we w to i^ f i*  1 
w godz. 14—15 5

KANAŁÓW KILKA — TELEWIZJI MOC

Jeszcze jeden debiut
Rok bieżący jest szczególnie 

owocny w nowe programy tele­
wizyjne. I o ile przed rokiem w 
zupełności zadowalał nas Jeden 
program republikański, to dziś 
jest inna sytuacja. Od 1 stycznia 
obok pierwszego programu re­
publikańskiego zaczął działać dru­
gi program Telewizji litewskiej, 
który częśdowo wyrugował pier­
wszy program moskiewski. A  od 
marca motna też obejrzeć audy­
cje, które przygotowuje redakcja 
Ulwy Wschodniej. Prezentowane 
są na kanale 38, czyli na tym, 
na którym transmitowana jest 
Telewizja Polska. Czy na danym 
etapie, kiedy jesteśmy, delikatnie 
mówiąc, nieco ubodzy i nie stać 
nas na nowe kanały, potrzeba 
nam tyle republikańskich prog­
ramów telewizyjnych — dyskuto­
wać nie musimy. Tym bardziej, 
że 1 te, które są, n ie  zadowalają 
widzów — są nudnawe, mocno 
dyskusyjne. No ale to  Inna stro­
na i b a  ten tem at są też inne 
głosy, inne opinie. Dziś mowa o 
czym innym — a mianowicie o 
jeszcze jednym  debiude: na 26- 
decymetrowym kanale zaczęta 
działać jeszcze Jedna telewizja.

Poprosiliśmy zastępcę redakto­
ra te) telewizji Sauliusa SON- 
DECKjSA o kilka słów dotyczą* 
cych tego wydarzenia.

S s i  Debiutowaliśmy'przed ty­
godniem na 26-decymetrowym 
kanale i nasze pierwsze audycje

mogli obejrzeć mieszkańcy Wil­
na i pobliskich rejonów, gdyż 
nasz nadajnik może transmitować 
audycje na odległość tylko 30 
kilometrów od stolicy. Rozloko­
waliśmy się' w byłym zarządzie 
budowlanym, niedaleko ul. Vyte- 
nio, gdzie właśnie jest nasz na­
dajnik i mieści się redakcja. W  
zasadzie pracujemy na umowie, 
czyli chcemy wypróbować na co 
człowieka stać, a potem przyj­
mować go na stałą pracę. Rozu­
miemy bowiem doskonale, że 
powstając obok istniejących re­

dakcji telewizyjnych musimy kon­
kurować. Nie boimy się tego, 
wręcz odwrotnie, jesteśmy goto­
wi (jo boju — znaleźliśmy dużo 
zdolnej młodzieży i rezerwy na 
pewno są. Zawarliśmy też  wiele 
umów z państwami zagraniczny, 
mi na prezentację filmów, audy­
cji. Co prawda, musimy za to 
płacić grube pieniądze, no ale 
lo taki wymóg czasu. Musimy 
więc zarabia ń — reklamą, dzia­
łalnością komercyjną, videofiIma- 
mi o Litwie.

Do nowego roku nasza tele­
wizja będzie prezentowała swe 
audycje raz tygodniowo w  piąt­
ki od godziny 21 do północy. 
Orientujemy się w zasadzie na 
audycje informacyjne, publicys­
tyczne, sporo miejsca poświęci­
my ekonomice, komercji. Będzie­
my też dawali porady, jak pla­
nować budżet rodzinny, gotować -

tanio i smacznie. Planft* 
dużo. Prowadzimy feż \ 
z Departamentem ds. Narofo0*’ I 
ci o przygotowani*.' a W ? ?  
ludzi różnych narodowi? 

mieszkujących Litwę. Nie mL14* 
to, że wprowadzimy |§ § |f g  
języku polskim.czy fijśgjg* 
— chociaż mowa będzie „Pm 
kach i dla PolŁków i— ś r *  I 
litewsku. To samo dotycz# £  
dzie Rosjan. Białorusinów £  
zasklepimy się w obrębie* 30?  j 
lometrów od Wilna, jak teraz w 
następnym roku na pewno w, 
tanie przedłużony czas tranamtn 
wania i sądzimy że uda się 
codziennie prezentować swe m. 
gramy po 3 ^ 4  godziny, |  kg 
ki, soboty i niedziele całe §

Jesteśmy telewizją; p r y ^  
od nikogo nie zależymy, | 
przetrwamy — to nasze zalli 
Jesteśmy pełni optymizmu — §11 
my dobrą aparaturę japońską 
dobre filmy amerykańskie, q&. 
wie programy dziecięce.

No cóż, tyle zastępca dytek- 
lora. Widz sam zadecyduje a 
oglądać. Co prawda, nie lAns 
zdanie widza jest brane pod t- 
wagę. Na kilku kanałach toa) 
się zażarta walka — wykuj* 
są popularne ulubione audycjt, 1 
na Ich miejscu na gwałt yd* 
kane nowe. Czyli miłość na Ą  
dla widza. A dla pracowników 
■telewizji ambitna walka o swfij 
program. No, bo pomyślcie, ay 
to nie frajda — prywatna tek- 
wizja. Gdzie wtedy ktoś non 

I powiedzieć, te  daleko nam de 
Europy.

Helena GŁADKOWSKA

Dopóty dzban wodę nosi... j j >

„Zielony mosteczek ugina 
się..." — chce się zanucić pg- 
lądając zamieszczone niżej 
zdjęcia nasze fotoreporterki 
Bronisławy Kondratowicz. 
TyikJo że riie jest aż tak w e­
soło, jeżeli spojrzeć realnie, 
bo te „uginające się" mos­
teczki pod większym cięża­
rem lada dzień mogą runąć... 
A  odnowić je, wyremonto-\

wać jakoś nikt się za bardzo 
nie kwapi.
• vTen wiszący mostek nad 
w ilią  (zdjęcie od lewej) łą­
czy mieszkańców wsi Strypu- 
ny, Liciany.. Czerwonego 
Dworu (rej wileński) ze sta­
cją kolejową Skiersabaliai. 
Tędy chodzą dzieci do szko­
ły. gospodynie po zakupy 
do najbliższego sklepu. Jak

długo przetrwa w  takim sta­
nie?

Natomiast drugi most
(zdjęcie od prawej) przez
Żejmianę znajduje się we wsi 
Dr użyje w  rejonie święciańs- 
kim. Tutaj na rozstaju dróg 
jest szczególnie niezbędny 
żarówno dla mieszkańców o- 
kolicznych wsi, jak też robot­
ników z wileńskich zakładów

..Piasta", „Elfa” i in., którzy 
tędy podążają do malowni­
czych okolic jezior święciań- 
skich, nad których taflą wod­
ną znajdują się ich domy 
wypoczynkowe.

Jak twierdzą miejscowi 
mieszkańcy, to właśnie w  
trakcie wznoszenia tych do­
mów, pod kołami ogromnych 
ciężkich samochodów wypeł­
nionych materiałami budow­
lanymi, wiele ucierpiał i tak 
już sfatygowany most. I cho­

ciaż jest on w lepszym sta* 
nie, niż istriejący obok sta*

- tegiczny | | |  zbudowany jji| 
cze przez Niemców w cb- 
sie wojny, wymaga odno*Y- 
Zakłady wileńskiej jako J®*" 
ne z poważnym użytkowni­
ków — zainteresanjto';" B  

|  bezpieczeństwie swoich lu® 
w swoim czasie wydzi511” 
nawet fundusze na budów? 
nowego mostu. Przywien^ 
stropy, inne materiały i PJJ 
cav sie rozp o tz^ ^ a le  0̂  
nie wydarzenia w  ijB K lI  
podarczym, a  I  szczególe 
wzrost cen. fcrak maten 
budowlanych zrobiły sW.°L. 
Skończyły sie fundusze 
Ca przy wznoszenfflS^jg. , 
utkwiła w martwyna p jaf. 
Zakłady teraz nie stac 

[ sze asygnow ania|S  p  
dżający nadal s iłą ne<̂ L
czystają ze starego? 'mostu-

^ ^ y t ^ w ^ o  jak naJ(̂ r 
ale nie wartomzaponu*18 ^  
rzekadła: „Dopóty dzbâ  
d ę . nosi„." L  zanim 1 jflr 
„nosi" zabrać-się 
niej do napraw^^stare?^ 
stu. Myślę, że w lel
mają wiele dc po^i1 
również starostowie^! 
których terenie jgjir
te mosty 07a?. zarzfldY

nÓW' Danuta
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. 9.00 — Program. 9.05 — Język 
litewski. 9.35 — Dla małych i' 
dużych. Film dok. 10.05 — Pro­
gram kulturalny. 17.30 — Dzien­
nik. 17.45 — Wybory do Sejmu- 
92. 20.00 |§- Dobranocka. 20.25 
— Reklama. 20.30 — Panorama.
21.00 — Wybory do Sejmu-92. 
23.15 — Dziennik- wieczorny. 
23.30 — Wybory do Sejmu-92.

Program Utwv Wschodniej

17.55 — Program. 18.00 — Re­
porter. Wiadomości w jęz. lite­
wskim. 18.10 — Mosty. 18.30 — 
Dotknięcia. 18.50 — Wystawa. 
18.55 — Telestop. 19.00 — Re­
porter. Wiadomości w jęz. ro­
syjskim. 19.10 — Maraton tane­
czny w Druskiennikach. 19.40 

Na powitanie wyborów. 19.55 
—  Telestop. 20.00 — Reporter. 
Wiadomości w jęz. polskim. 
20.10 — Jeszcze nie śpij...

Warszawa

11.00 — „Pogranicze w ogniu"
(5} — serial TP. 12.00 —. Giełda 
pracy, giełda szans. 12J5 .— 
Przyjemne z pożytecznym. 12.30

Gdzie kołyska twoja —' repor­
taż. 13.00 — Wiadomości. 13.10
— Program dnia. 13.15—17.00 
Telewizja edukacyjna. 17.05 — 
Dla dzieci: „Tik-Tak". 17.50 — 
Język angielski dla dzieci. 18100
— Teleezpress. 18.20 — „Tom 
i  Jerry“ | | l |  serial prod. USA. 
18.50 — „Murphy Brown" — se­
rial komediowy prod. USA. 19.15

„Pokoik na Kremlu" — film 
dok. 19.45 — Wojskowy program 
dokumentalny.' 20.00 ■— Wieczo­
rynka. 20.30 — Wiadomości. 
20.55 -— 7 minut dla ministra 

~ pracy. 21.10 — Historia kina: 
„Tron we krwi" — film fab. 
prod. japońskiej. 23.05 — Listy 
o gospodarce. 23.35 — Program 
rozrywkowy. 23.45 isp Wiadomo­
ści. 0.05 — Wieczór z... agentem 
=— program satyryczny. 0.45 —■ 
Powrót bardów — Tadeusz Krok.

Ostankino

5.00 — Dziennik. 5.20 — Gim­
nastyka poranna. 5.30 —- Pora­
nek. 7.50 — Kreskówka. 8.00 — 
Dziennik. 8.2Q>^- Film fab. „Bo­
gaci też płaczą". 9.05 — Prze­
gląd piłkarski. 9.35 — Koncert.
10.00 — I ja  żyłem w Syberii. 
10.30 — „Błahostki życia** — 
spektakl TV. 11.00 — Dziennik. 
Domator. Dzienny ekspress fil­
mowy. 11.20 — Film fab. „Adiu­
tant jego wysokości *\ 12.30 "— 
Film fab. „Formuła - miłości".
14.00 — Dziennik. 14.25 — Dla 
ludzi interesu. 14.40 — W  świę­
cie pieniędzy Adama Smitha. 
1 5 ,1 0 — Notes. 15.15 — Walt 
Disney przedstawia. 16.05 — 
Film dok. 16.15 — Program mu­
zyczny dla młodzieży. 17.00 — 
Dziennik. 17.25 — Międzypańst­
wowy kanał „Ostankino". 17.50 
— Kreskówka. 18.00 — Film fab. 
„Bogaci też płaczą". 18.45 — 
Program muzyczny. 19.00 — Te­
mat. 20.00 — Dziennik. 20.40 
Film A. W ajdy „Popioły". Ode. 
1. 22.00 — Rewia wojskowa. 
22.30 — WID. 23.00 — Dzien­
nik. 23.25 — Z Maiami z miłoś­
cią. 23.55 — Film fab. „Odgłos 
odchodzącego lata".

Inwestycyjna spółka akcyjna

„Hermi$-lnvesticija“
Kontynuuje subskrypcje akcji
Cel spółki — Wspieranie działalności banków ko­

mercyjnych, umacnianie ich bazy materiałowej i 
tworzenie nowoczesnej infrastruktury.

BANKI KOMERCYJNE — TO GWARANCJA1 
WYSOKICH DYWIDEND AKCJONARIUSZY 
SPÓŁKI.

Wspiera nas bank komercyjny „Hermis".
POSPIESZCIE, BO TYLKO NASZA SPÓŁKA 

STOI NA DW0CH NOGACH — NIERUCHOMO­
ŚCI I KAPITAŁU FINANSOWEGO!

Wartość nominalna akcji — 1000 rubli. Cena 
sprzedaży — 1100 rubli.

AKCJE MOŻNA NABYĆ ZA PIENIĄDZE, CZE­
KI INWESTYCYJNE, CZEKI I PIENIĄDZE.

Rekwizyty płatnicze: ISA „Hcrm is-Investicija", 
nr konta inwestycyjnego 710602, w banku komer­
cyjnym „Hermis", kod. 260101730.

Zwracać się: Vilnius, Jogailos 9, II piętro, ISA 
„Hermis-lnvesticija", tel. 62-91-81.

Aknjenś — 3-95-56 
Alytus — 3-66-53, 2-34-29 
AnykSćiai — '5-27-79 
Birźal — 5-26-11 
Druskininkai — 5-58-91 
B ektrtaai —- 3-71-37 
Ignalina — 4-63-04 
Jonava—  5-88-41 
Jurbarkas — 5-18-69 
KalSladorys —- 5-22-46 
Kaunas — 22-85-83, 22-92-21 
Klalpćda — 5-91-84 
Martampole — 7-08-57,

7-07-57
Maieiklal — 6-58-03

3-32-10 
Paneve£ys — 6-87-57,

3-59-36, 2-18-44 
Pasvalys -— 5-22-48

Raselniai — 5-16-75 
Rokiśkls — 3-11-20, 5-45-90 
Sniefkus — 3-18-47 
Saklai — 5-17-95 
Slaulial — 2-60-70, 5-81-33 
Silute — 5-22-42, 5-34-44 
Sven5ionys •— 4-75-06 
Tauragć — 5-31-21 
Telślal — 5-50-51 
Ukmergś — 5-09-13 ^
Utena — 3-24-84, 5-29-20

6-90-69 
Varóna — 5-21-93, 4-47-14 
Vlevls —■ 5-47-30 i
Vilnius — 75-17-32, 75-31-67, 

75-31-95, 44-56-56, 
74-83-42, 44-95-56, 

76-99-63

(Zam. 1112)

TV Rosji 
7.00 — Wieści. 7.20 Czas 

ludzi interesu. 7.50 -h '  Chwila 
prawdy. 10,55 — Film fab. 12.40 
1— Kwestia chłopska. 13.00 — 
Wieści. 13.20 —• Z Sali Sądu 
Konstytucyjnego Rosji. 15.00 — 
Telegiełda. 15.30 — Multi-pul- 
ti. 15.55 — Program dla przed­
szkolaków.. 16.15 — " Studio
„Wzrost". 16.45 — Tam-tam no­
wości. 17.30 —1 Wybieram wieś.
18.00 — W  parlamencie. 18.15
— Wypracowanie na ' wolny te­
mat. 18.40 — Przykład potom­
stwu. O losie wielkiego księcia 
Olega Romanowa. 18.55 — Rek­
lama. 19.00 — Wieści. 19.20 — 
Co dzień święto. 19.30 - -  Film 
fab. „Santa. Barbara". 20.20 — 
Papier .dla Rosji. 20.45 — Świat 
poprzez kulturę. 21.00 — Ruch 
„Zielonych”. 21.55 — Reklama.
22.00 — Wieści. 22.20 M  Sporto­
wa karuzela. 22.25 H~ Z Sali Są­
du Konstytucyjnego Rosji. 22.55
— Kabaret bredni. 23.55 —[ Kon­
cert.

ŚRODA, 30 WRZEŚNIA 
LTV-1

9.00 —  Program. 9.05 Au­
dycja literacka. 9.55 — Pód wła­
snym dachem. 10.40 — Program 
rozrywkowy. 10.55 — Film fab. 
„Dramat w lesie". 17.30 — 
Dziennik. 17.45, 19.15, 21.00,
22.30 — W ybory do Sejmu-92. 
Wystąpienia kandydatów okrę­
gów jednomandatowych. 20.00
— Dobranocka. 20.25 -r- Rekla­
ma. 20.30 — Panorama. 18.30, 
21.45, 23.30 — W ybory do Sej­
mu-92. W ystąpienia partii i  ru­
chów społ.-polit. 23.15 — Dzien­
nik wieczorny.

LTV-2
2 0 .3 0 |g | |  Koncert 21.15 — 

Film horroru. Podczas przerwy o

22.00 — Dziennik. 23,30 — Kon­
cert. 23.45 — Film fab. „Popio­
ły". 2 seria.

Warszawa
11.00 — Historia kina: „Tron 

we krwi" — film fab. prod. ja­
pońskiej. 13,00 — Wiadomości. 
13.10 —J Program dnia. 13.15 —
17.00 — -Telewizja edukacyjna. 
17.05 — Dla młodych, widzów.
18.00 — Teleexpress. 18.20 — 
..Syn wyspy" (13 — ost.) — se­
rial prod. USA. 19.15 — Akade­
mia zdrowego dała. 19.40 — 
My i świat —  magazyn. 20.00 — 
Wieczorynka. 20.30 — Wiado­
mości. 2140 — Studio sport -r- 
mecz piłki nożnej. 23.00 — Pol­
ska w parlamencie — magazyn 
sejmowy. 23.30 — Leksykon pol- 
,sklej muzyki rozrywkowej. 23.45
— Wiadomości. 0.05 — „Z bie­
giem lat, z biegiem dni..." (5) — 
serial TP.

Ostankino

5.00 -r- Dziennik. 5.20 — Gim­
nastyka. 5.30 — Poranek. 7.50
— Kreskówka. 8.00 —  Dziennik. 
820 — Film fab. „Bogaci też 
płaczą". -9.50 — Program art. 
10.20 — Program muzyczny dla 
dzieci i nastolatków. 11.00 — 
Dziennik. Domator. Dzienny ek­
spress filmowy. 11.20 — Film 
fab. „Adiutant iggo wysokości". 
12.45 — Film fab. „Opiekun". 
12.55 —r Film fab. „Odgłos od­
chodzącego lata". 14.00 — Dzien­
nik. 14.25 — Telemizt. 15.10 — 
Notes. 15.15 — W alt Disney 
przedstawia. 16.05 — Nasz klub 
muzyczny. 16.45 ■— Jak  osiągnąć 
sukces. 17.00 — Dziennik. 17.20
— Do lat 16 i więcej. 18.10 — 
Film fab. „Bogaci też płaczą".

Jeśli nie znaleźliście zastosow ania lub zbytu 
swych

CZEKÓW INWESTYCYJNYCH
to prosimy zatelefonować do naszej inwestycyjnej 
spółki akcyjnej „Inveka".

Zwracać się: Vilnius, tel. 35-48-29, 35-54^09.
(Zam. 1-118)

N i e m i e c k a ,  f i r m a  B M G
POSZUKUJE PARTNERÓW:

— zakup metali kolorowych 
kontrakty, akredytywa

— barter, kontrakty 
Yilnius, tel. 44-88-76, 45-70-81.

(Zam. 1062)

KUPUJEMY 
CZEKI INWESTYCYJNE. 

Zwracać się: Yilnius, tel. 65-26-17.
(Zam. 1061)

SPRZEDAJE SIĘ

nową zamrażarkę „Snaige- 
122", lodówki „Snalge-117“, 
„Snaige-224" z dostawą.

Zwracać się: Vllnlus, tel. 
42-61-67.

(Zam. 1103)

SKUPUJEMY

czeki Inwestycyjne 
Zwracać się: Vilnius, Bar- 

boros Radvllaltes 3, gab. 206, 
tel. 61-40-75; Godziny pracy 
10— 19. W  soboty i niedziele 
10— 17.

(Zam. 1122)

Ekrany
V1LNIUS — B jS gą  

kbozer" (USA) o Ti ^ S l 
19. 21.

LAZDYNAI-— p.
(USA) o 14.15, tg 
namiętności" (AnolU ^  
lat) o 18/ 19.45^

d r a u g y st ęJ .
z osobna" (USA 
o 16. 2ÓJ10. . .S l ic Z g . '^  

_B . 18. 3. 4JC?q I T ^  g
■  AUSZRA _  UH

|  serie) W(Indie,
13.10, 16, 1830, H

PERGALE "PoWchy od 18 lat) '0 S B  h i 
„Cokolwiek bv B3 
0 14,18. V 

AID AS — |  43 
jedna lącznotf"

KTO U80DZŁ
28 WRZESfl^

To osoby O barda I n a J  
naturae. Odznaczaj 
cznym um ysłem ) mlain, 
ra pozwala unikat i„ “  
przykryć^ niespodziaifa .' 
derpllwl i wyttwalTiiJj^ jj 
robią oraz w swoich pimjj 
niach. Ich Rlęboka u r a iS  
jest niezwykle zacna, le a iJ  
becnym świede czyni jg, — 
praktycznymi. Dodatkowo doe-l 
minuje ich wrodzony 
brak opanowania ! neiwry*

Kalendarium
‘ Wtorek (29JX) jest i  

dniem 1992 r. Do końca rokjf ] 
dni.
' *. Znak Zodiaku 4- Wap.

* Imieniny:^ Michaliny, Midi i 
la, Rafa. g

* Wschód Słońca — 6.17, b- i 
chód — 18.00. Długość dna G

■ godz. 43 min

Pogoda

SPRZEDAJE SIĘ

piętrowy dom mieszkalny 
w pobliżu Nlemenczyna 1 sa­
mochód wołga GAZ 24—10.

Zwracać się: Vilnius, tel. 
76-49-95 od godz. 19.00 do 
23.00.

(Zam. 1121)

SPRZEDAJĘ 
garaż metalowy w  Karolin­
kach (blisko stacji benzynp- 
wej) oraz samochód RE- 
NAULT-9-GTL (1982).

Vllniusf tel- 41-71-96.
(Zam. 1116)

Litewska Służba HydrooeM* 
logiczna przewiduje na 29 »»j 
śni a zachmurzenie imienne, r t  I 
południowo-wschodni, nmiaibj 
wany, krótkotrwałe opady i 
peratura 12—14 -stopni

W ciągu następnych |S |  
dni bez opadów. Temperalmi I 
nocy 2—7," w dzień 10—15 s* 
pni. '

KUPUJEMY

czeki inwestycyjne; .
Zwracać się: VlW* - i 

Gerosios VUties 1, P0*6' 4 
tel. 23-02-61. Jj

KT_rpiĘ
mieszkanie w Wllnl®-11®!
nować różne warianty- 

Yilnius. teL 73-01-41.

Dyżurni wydania;
Łucja BRZOZOWSKA.

Zbigniew MAW£OWlCZ.

Teresa ŻARKr 9
Teresa STRUMB.O; 

Aleksander S1

KURIER
Wileński

| Dziennik społeczno-polityczny 
I Rady Najwyższej ł Rządu Re-r 
| publiki Litewskiej. Ukazuje się 

> 1 od -1 llpca 1953' r.

Nasz adres: 2019, Lletu- 
vos Respoblika, Vflnlus, 
Łaisv_ćs pr. 60.

Kod 67218 
Cena 3 rb.

W Polsce — 800 Zł.
Zam. 3157
Nr rejestracji — 322.. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo. „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora 
42-79-04r 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49.

Działy: państwa i samorządu terenowego 
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny i prawa

■ 42-78-63, ekono- 
.wuuuy i j,i0n a  — 42-79-64, prawnik 

42-75-76, szkolnictwa 5 młodzieży — 42-79-73, 42-69-86, życia 
polltyczndgo — 42-78-81, życia wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołe- 

Iczny oraz aktualności — 42-79-77, handlu, usług 1 komunikacji 
M  42-79-56, literatury I sztuki — 42-79-88, felietonów I sportu 

42-90-63, listów - — 42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny 
f— 42-72-70, fotokorespondencl — 42-90-81, tłumacze — 42-90-60,
I 42-72-7l ,s ty l iś c l— 42-72-§2, maszynistki — 42-77-72.

Redaktor Zbigniew BAD

Usługi XERO oraz biuro 
reklamy — ul. Subaćlaus 1 I0 1 *  j 
ka) czynne od 9.00-do 17*®® * 
pracy. Tel. 62-66-04,

i *
PILNE ogłoszenia ̂ są P1*?* ^  f : | 

redakcji, pr. Lalsv6$ 60. ^  ^ 
kój n r 1114, tel. 42-69-6M. g t J f


